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Wczoraj odbyło się w całym kraju wiele spotkań kandydatów na posłów do Sejmu 
PRL i radnych WRN ze społeczeństwem. W szeregu z nich uczestniczyli kandydujący do 
Ljmu członkowie kierownictwa PZFR. Z załogami czołowych zakładów pracy Krakowa 
cnotka! się członek Biura Politycznego, przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski. W spotkaniu z aktywem warszawskim uczestniczył członek Biura Politycznego, pre­
zes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. W przedwyborczych spotkaniach uczestniczyli 
wczoraj również: w Gdyni — członek. Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Stanisław 
Kania, w Częstochowie — członek Biura Politycznego, minister spraw wewnętrznych — 
Stanisław Kowalczyk, w Tarnobrzegu — członek Biura Politycznego, przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kruczek, w Łodzi — czło nek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak, w Gorzowie Wlkp. — zastępca członka Biura Politycznego, minister rol­
nictwa — Kazimierz Barcikowski, w Zielonej Górze — zastępca członka Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Jerzy Łukaszewicz, w Opolu — zastępca r-łonka Biura Politycz­
nego, przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie Ministrów, wicepremier — Ta­
deusz Wrzaszczyk, w Radomiu — sekretarz KC PZPR — Andrzej Werblan, w woj. 
olsztyńskim — sekretarz KC PZPR — Zdzisław Zandarowski, w Kielcach — członek Se­
kretariatu KC PZPR, przewodniczący RG FSZMP — Zdzisław Kurowski. Odbyło się 
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również przedwyborcze 
Stanisławem Gucwą.

H. JABŁOŃSKI
W KRAKOWIE

W Zakładach Budowy Ma- 
zyn i Aparatury im. S. Szad- 
iowskiego w Krakowie odbyło 
ję spotkanie przedwyborcze 
sionka Biura Politycznego KC

PZPR, przewodniczącego Rady 
Państwa — Henryka Jabłoń­
skiego, kandydującego do Sej 
mu PRL z tego miasta.’ Na 
spotkanie przybyli pracowni­
cy znanych z rewolucyjnych 
tradycji zakładów pracy kra­
kowskiej dzielnicy „Sródmieś-

cie” oraz reprezentanci róż­
nych środowisk społecznych i 
zawodowych.

Na zakończenie dyskusji na 
spotkaniu z wyborcami Krako­
wa glos zabrał Henryk Jabłoń 
ski.

gospodarstwach państwo-

NA WSI DZIAŁANIE
— to hasło nowej 

kampanii publicy- 
styczno-organizator- 
skiej, którą „GŁOS 
WIELKOPOLSKI”

rozpoczyna razem z 
„GAZETĄ ZACHÓD 
NIĄ”.

Założenia i szczegóły — 
na str. 31.

P. JAROSZEWICZ 
W WARSZAWIE

W Sali Kongresowej Pałacu I 
Kultury i Nauki w Warsza­
wie odbyło się przedwyborcze 
zgromadzenie mieszkańców 
stolicy w którym wziął udział 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, premier Piotr Ja­
roszewicz kandydujący do

Dokończenie na str. 2

Poznańskie rolnictwo należy do przodujących w kraju. Tutaj — w _ .
wych, spółdzielczych i indywidu alnych — co roku rodzą się ini cjatywy, których wynikiem są 
coraz wyższe plony I zwiększanie hodowli. Torując drogę nowoczesnym metodom gospodarowa­
nia, rolnictwo poznańskie wnosi jednocześnie istotny wkład w wyżywienie narodu. Przykładem 
tak pojętej działalności jest m. in. kombinat spółdzielczy Buszewko-Dębina w gminie Pniewy. 

Na zdjęciu: fragment zabudowań gospodarczych w kombinacie Buszewko-Dębina.
Fot. — H. Drygas

Posiedzenie władz naczelnych ZBoWiD

Pierwsi w walce o wyzwolenie
pierwsi w pracy dla Ojczyzny
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Ciężka porażka gabinetu 
H. Wilsona w Izbie Gmin

w

p.

Rząd brytyjski doznał ciężkiej porażki w Izbie Gmin, 
która .odrzuciła stosunkiem głosów 284:256 przedłożony przez 
administrację program wielomilionowych redukcji budżeto­
wych. Rząd przegrał dlatego, że odmówiło mu poparcia 35 de 
putowanych, powiązanych z działającą w ramach rządzącej 
“artii Pracy lewicową grupę

ni I Lewica labourzystowska argu 
r mentuje, że zakres redukcji 
i1 wydatków publicznych, doty- 
n I czących zwłaszcza wydatków 
31 na cele społeczne (służba zdro

Poważne incydenty 
zbrojne w Libanie
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„Tribune”.
wia, szkolnictwo, gospodarka 
mieszkaniowa, opieka społecz 
na itd.) nie da się pogodzić 7 
hasłami programowymi partii.

Wynik głosowania, które od 
było się krótko przed północą 
ze środy na czwartek, zelek­
tryzował atmosferę w Izbie 
Gmin. Doszło do półgodzinnej 
wrzawy, po której spiker za­
wiesił debatę. Powołując się 
na wynik głosowania, lider 
opozycyjnej Partii Konserwa­
tywnej — Margaret Thatchcr 
wezwała rząd do rezygnacji. 
Lider frakcji rządowej w Izbic 
Gmin, minister Edward Short 
zapowiedział na najbliższe na­
stępne posiedzenie oficjalne 
oświadczenie premiera Wilso­
na, w którym zostaną sprecy­
zowane intencje rządowe.

Sytuacja, jaka powstała w 
parlamencie jest wysoce kło­
potliwa dla rządu i osobiście 
dla premiera Harolda Wilso­

na, który akurat wczoraj obcho 
dził 60 urodziny. Jednakże lon 
dyńscy komentatorzy politycz 
ni nie oczekują kryzysu rządo 
wego. Jak oświadczył przewód 
niczący grupy „Tribune” — 
poseł Artur Latham, jej celem 
nie jest bynajmniej obalenie 
gabinetu, ale zmiana kursu po 
lityki gospodarczo-społecznej 
rządu i rewizja pro-gra mu re­
dukcji wydatków publicznych 
z budżetu państwa. (PAP)

Rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych 

Polski i Czechosłowacji
Na terenie woj. nowosąde­

ckiego odbywały się wczoraj 
polsko-czechosłowackie rozmo 
wy, które prowadzili członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicz­
nych PRL — Stefan Olszow­
ski i przebywający w Polsce 
z roboczą wizytą członek KC 
KPCz, minister spraw za­
granicznych CSRS — Bohu- 
slav Chnioupek.

W czasie spotkania dokona 
no oceny pomyślnego rozwoju 
stosunków i współpracy mię­
dzy obu państwami oraz oma 
wiano możliwości dalszego 
ich rozszerzania. Tematem 
spotkania były również spra­
wy dotyczące współpracy mię 
dzy resortami spraw zagrąnicz 
nych Polski i CSRS. W trak­
cie rozmowy poruszano rów­
nież zagadnienia międzynaro­
dowe.

Rozmowy, które przebiegają 
w serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze, kontynuowane bę­
dą dzisiaj; (PAP)

Pod przewodnictwem preze sa Rady Naczelnej ZBoWiD, 
premiera Piotra Jaroszewicza odbyło się wczoraj w Warsza­
wie plenarne posiedzenie prezydium Rady Naczelnej i Za­
rządu Głównego ZBoWiD, poświęcone współudziałowi środo­
wiska kombatanckiego w realizacji programu VII Zjazdu
partii oraz postanowień II i

Referat programowy wygło­
sił prezes ZG ZBoWiD Stanis­
ław Wroński, który omówił 
kierunki dalszej aktywizacji 
środowiska kombatanckiego 
oraz jego udział w trwającej 
kampanii wyborczej do Sejmu 
i wojewódzkich rad narodo­
wych.

Z kolei rozwinęła się dysku­
sja, w której głos zabrali re­
prezentanci ogniw ZBoWiD z 
całego kraju.

ZBoWiD — podkreślano w 
dyskusji — rozwija obecnie 
swą działalność w korzystnych 
warunkach. Wysunięte przez 
partię i konsekwentnie reali­
zowane hasło, że socjalizm bu 
duje się „dla ludzi i przez lu­
dzi” wyzwoliło ogromne rezer­
wy tak potrzebnej aktywnoś­
ci społecznej. Członkowie 
ZBoWiD wierni swej komba­
tanckiej dewizie „Pierwsi w 
walce o wyzwolenie ojczyzny 
— pierwsi w pracy dla Polski 
Ludowej” w miarę wszystkich 
swych sił uczestniczą w co-

III Plenum KC PZPR.

dziennym społecznym działa­
niu.

Następnie głos zabrał P. Ja­
roszewicz. Nawiązując do 
uchwały VII Zjazdu partii 
podkreślił on, że na czoło za­
dań stojących przed organiza­
cją kombatancką wysuwa się 
potrzeba aktywnego współ­
udziału w pracy nad dalszym 
umacnianiem naszego socja­
listycznego państwa oraz 
ideowo-politycznej jedności na 
rodu, nad zespalaniem wszy­
stkich obywateli wokół pro­
gramu dynamicznego rozwo­
ju kraju. W harmonijnym 
współdziałaniu wszystkich sił 
patriotycznych, w klimacie 
zaufania i wzajemnej pomocy 
Polaków tkwi bowiem ważne 
źródło naszych sukcesów.

Konieczna jest — stwierdził 
P. Jaroszewicz — dalsza kon­
solidacja szeregów kombatanc 
kich, pełniejsze wykorzystanie 
aktywności społecznej oraz 
zacieśnianie więzi środowiska 
kombatanckiego z całym spo­
łeczeństwem. Kombatanci bo-

wiem przekazują społeczeń­
stwu cenne wartości potrzebne 
w budowie Polski socjalistycz 
■nej: postępowe tradycje, pa­
triotyzm i internacjonalizm, 
wzorce postaw obywatelskich.

Na zakończenie posiedzenia, 
jego uczestnicy podjęli uchwa 
łę precyzującą kierunki dzia­
łalności Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację na rok 
bieżący. (PAP)

Polsko-jugosłowiańskie 
rokowania gospodarcze

W Warszawie odbyło się 
wczoraj wspólne posiedzenie 
zarządów izb handlowych poi 
sko-jugosłowiańskiej i jugo- 
słowiańsko-polskiej, na któ­
rych dokonano przeglądu i 
oceny wymiany handlowej w 
latach 1971 — 75.

Zakładane w umowie han­
dlowej obroty miały wynieść 
850 min dolarów. W czerwcu
1972 rozszerzono umowę

wuwwwwwwwwwwwwwwwwwwww wwwwwwwwwww
„Dni Polskie" w Londynie

W jednej z czołowych brytyj­
skich wyższych uczelni — londyń 
skiej szkole ekonomii odbyły się 
„Dni Polskie”. W ramach impre­
zy zaprezentowano polskie filmy 
wystawę polskiego plakatu oraz 
przeprowadzono konkurs wiedzy 
o Polsce wśród miejscowej mło­
dzieży akademickiej. Uczelnie od­
wiedził również wiceprezes Pol­
skiej Akademii Nauk prof. J. 
Szczepański, który wygłosił wy­
kład poświęcony problematyce 
konsumpcji.

Recital J. Grubicha
W sali koncertowej „Royal Fes 

tival Hall” w Londynie odbył się 
recital organowy J. Grubicha. Na 
program recitalu złożyły się utwo 
ry Bacha, Brahmsa, Francka i 
Messiaena. Występ J. Grubicha

został bardzo dobrze przyjęty 
przez publiczność londyńską.

Rokowania wiedeńskie
w Wiedniu odbyło się wczo­

raj kolejne plenarne posiedzenie

uczestników rokowań w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środkowej.

Obrady w Atenach
W Atenach zakończyło się dwu 

dniowe posiedzenie Komitetu Wy 
konawczego Międzynarodowej 
Konferencji „O pokój i sprawie­
dliwość na Bliskim Wschodzie”,

Uczestniczyły w nim delegacje 19 
krajów i 10 organizacji międzyna

rodowych. Na zakończenie opubli 
kowano rezolucję, w której uczę 
stnicy konferencji opowiadają 
się m. in.>za zwołaniem międzyna 
rodowej Konferencji na wysokim 
szczeblu w sprawie Bliskiego 
Wschodu.

Starcia palestyńsko-izraelskie
Według doniesień prasy jordań 

skiej, na zachodnim brzegu Jorda 
nu, okupowanym przez Izrael do­
szło do zaciętych walk między od 
działami palestyńskiego ruchu o- 
poru, a jednostkami armii izrael- 
sk:ej.

Stosunki Sahara - Angola
Algierska agencja informacyjna 

APS podaje, że Ludowa Republi­
ka Angoli postanowiła uznać 
Arabską Demokratyczną Republi­
kę Sahary, proklamowaną 27 lu­
tego br. przez organizację niepod 
leg'oŚhiową Polisario.

uzgadniając, że wzajemne do 
stawy osiągną około 1 050 min 
dolarów. Okazało się, że fak­
tyczna wartość wymiany w la-
tach 1971 75 wyniosła
1 376,8 min dolarów, co ozna­
cza przekroczenie rozszerzo­
nych założeń o prawie 30 pro 
cent (średnioroczne tempo, 
wzrostu wymiany towarowej 
wyniosło 23,9 procent zamiast 
planowanych 13 procent). Eks1 
port z Polski do Jugosławii 
rósł przy tym szybciej niż inJ 
port. I

Umowa handlowa na lat^ 
1976 — 80 zakłada znaczne - 
bo przeszło dwukrotnie — j 
zwiększenie wymiany. Ma on; j 
osiągnąć poziom 3,2 mld doi ; 
rów. Wartość wzajemnych d ' 
staw maszyn i urządzeń po I 
winna wynieść 1.5 mld dola J 
rów, a w tym dostawy kc ' 
operacyjne i specjalizacyjr Ul 
— 1 mld dolarów. (PAP) 1'1



zu rocznica śmierci
Bolesława Bieruta

Deklaracja wyborcza FJN
Przed 20 laty, 12 marca 1956 r. zmarł Bolesław Bierut, 

komunista i patriota, człowiek, którego imię jest nierozer­
walnie związane z zaraniem ludowej państwowości.

Urodził się 18 kwietnia 1892 r. w Rurach Jezuickich 
koło Lublina. Usunięty w 1905 r. ze szkoły lubelskiej za 
aktywny udział w strajku uczniowskim, rozpoczyna w 13 
roku życia pracę zarobkową. Jest pomocnikiem murarza, 
roznosicielem gazet, drukarzem, mierniczym. Nie rezygnu­
je jednak z nauki. Kształci się w szkołach wieczorowych, 
głównie zaś jako samouk.

Walkę polityczną rozpoczyna Bolesław Bierut jako czło­
nek PSS-Lewicy, a następnie KPRP — w stowarzysze­
niach oświatowych i ruchu spółdzielczym. Od pierwszych 
chwil powstania KPP staje w jej szeregach. Przez całe 
20-lecie międzywojenne, nie złamany prześladowaniami 
i wielokrotnym więzieniem, organizuje proletariat, inteli­
gencję i młodzież do walki o wyzwolenie społeczne i pra­
wa demokratyczne. Znany jest i ceniony jako wybitny 
działacz w Warszawie, Lublinie, Zagłębiu, Łodzi. Działa 
w szeregach międzynarodowego ruchu robotniczego. Ska­
zany na wieloletnie więzienie, do końca 1938 r. odsiaduje 
wyrok w Rawiczu.

W latach okupacji imię B. Bieruta — „Tomasza" — 
wiąże się nieodłącznie z dziejami PPR. Jest jednym 
k organizatorów partii, współautorem jej deklaracji pro­
gramowej. Organizuje Krajowa Radę Narodową i zostaje 
przewodniczącym, a następnie prezydentem tej jedynej 
w owych latach rzeczywistej reprezentacji narodu. Prze­
wodniczy polskiej delegacji na Konferencję Poczdamską, 
która uznaje nienaruszalność zachodniej granicy Polski.

Sejm ustawodawczy w 1947 r. wybiera B. Bieruta pre­
zydentem Rzeczypospolitej. W latach wielkich i trudnych 
przemian politycznych łączy najwyższą godność państwową 
z najwyższą funkcją partyjną jako przewodniczący KC 
PZPR, wybrany na Kongresie Zjednoczeniowym, a na­
stępnie I sekretarz KC. Przewodniczy pracom Komisji 
Konstytucyjnej. W 1952 r. zostaje uhonorowany najwyż­
szą godnością, jaką może mu nadać nowe państwo — 
Orderem Budowniczych Polski Ludowej. (PAP)

Poznaniu.

TOK

zbrojnymi. (PAP)

KRONIKA

Czubi liski 
natomiast.

narodowym i 
wygłosił prof.

ehaników. płetwonurków.

ruchu robotniczym

Ht Janina Kasprzakowa mówiła o 
Marii Koszutskiej jako ideologu 
i jednvm » nrzrwódcAw PPS-T-e

Maria Koszutska była przez wie 
Je lat związana z Kaliszem, jej 
działalność na tym terenie dała 
początki robotniczego ruchu kul- 
tntalno-oświatoweeo w mieście i

Antoni

siłami

STRONA

GŁOS — 12 III 1973

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przelotne opady, głów­
nie śniegu. Temperatura minimal 
na od minus 3 do minus 8 stopni, 
ylko lokalnie do minus 12 stopni. 
Fełńperstura maksymalna od 0 do 
gus 5 stopni.

Dzisieiszy inłr>rmacviny
ipracowal Wojciech Nentwig.

W sprawie Mozambiku

NAUKI SPOŁECZNE
PO VII ZJE2OZ1E PZPR

Prawie 1M ekspertyz, dotycea- 
rsrh m. in. tak ważnych zagad­
nień. jak zmiany dokonane w 
Konstytucji PRL. funkcjonowanie 
rad narodowych, problemy spo- 
♦yeia na wsi i w miastach itd. 
opracowały w ubieełym roku ko­
mitety naukowe i placówki na­
ukowo-badawcze wydziału Nauk 
Społecznych PAN. Uczestniczyły 
też one w wielu badaniach pro­
wadzonych przez szkolnictwo wvż 
•re oraz instytuty resortowe.

Osiągnięty dorobek oraz zada­
nia nauk społecznych w świetle 
uchwały VII Zjazdu PZPR omó­
wiono wczoraj na plenarnym po- 
siedzeniu Wydziału w Warszawie.

PAP

W 100 ROCZNICĘ URODZIN 
M. KOSZUTSKIEJ

Wceoraj w Cóntruna Uos-konaJe- 
nis Nauczycieli w Kaliw.ii odby­
ła się sesja popularno-naukowa 
poświecona 1’00 rocznicy urodzin 
Marii Koszutskiej-Kostrzewy. Re­
ferat na temat zasług tej wybit­
nej działaczki po’«kiego ruchu 
robotniczego i jej roli w miedzy

WSPÓŁPRACA LOK — LWP
W Warszawie odbyła sie węzo 

raj narada zorganizowana przez 
Główny Zarzad Polityez.ny WP i 
Zarzad Główny LOK poświecona 
współdziałaniu ligi z wojskiem w 
latach 1878—1S>8O. W naradzie ueze 
stniezyli przedstawiciele tereno­
wych ogniw ligi oraz wojewódz­
kich sztabów i jednostek wojsko 
wrrh.

Przypominając ponad 38-letnią 
tradycje współpracy podkreślono, 
że sz-czególne osiągnięcia notuje 
sie w dziedzinie szkolenia specja­
listów dla sił zbrojnych i gospo­
darki narodowej: kierowców, łącz 
nościnwców. radiotechników, me-

spełnia także od lat ważna role 
w nrzygołowaniu młodzieży do 
służby woi«kow°i cz-mu sprzyja 
rozwói wielu dyscvp]in sportów 
techniczno-ohronnych. m. in. sf^e 
leetwa i przv«-otowvwanie kandy 
datów do wojskowego szkolnictwa 
»wnd owego.

W toku narady nakreślono nod-

□□□□A

Zapowiedź sesji 
Rady Bezpieczeństwa
Agencja AFP, powołując 

się na poinformowane źródła 
dyplomatyczne w nowojor­
skiej siedzibie ONZ podała, że 
w przyszły wtorek zbierze się 
Rada Bezpieczeństwa, aby 
omówić kwestię pomocy mię­
dzynarodowej dla Mozambiku

WOP iści uratowali
tonącego marynarza
Zołnjerze z portowej strażnicy 

WOP w Szczecinie — Andrzej 
Białkowski, Adam Zalewski, 
Adarh Sekunda i Zdzisław Olczak 
uratowali życie tonącemu mary­
narzowi z radzieckiego statku m/s 
..Mangali”.

WOP-ista Andrzej Białkowski, 
pełniąc nocą służbę na nabrzeżu, 
usłyszał w pewnym momencie wo 
łanie o pomoc, a następnie do­
strzegł człowieka tonącego 'w ka­
nale między statkiem a nabrze­
żem. Białkowski przy pomocy 
swych kolegów zorganizował ak­
cję ratunkowa. Przyszła ona nie­
mal w ostatniej chwili. Marynarz, 
który wracając na statek pośliz­
nął się na silnie oblodzonym na­
brzeżu i wnadł do lodowatej wo­
dy, tracił już siły. (PAP)

Nasza pogodynka

stwa.
— Uczyniliśmy 

Warszawa miała 
warunki do życia

od

programem wszystkich patriota
Tezy wystąpienia H. Jabłońskiego

Klasa robotnicza dopro­
wadziła d<> wyzwolenia 
narodowego i społeczne­

go, do odrodzenia naszej pań­
stwowości, zapewniła jej bez­
pieczeństwo i warunki wszech 
stronnego rozwoju. Stało się 
to dlatego, że jej cele i dąże­
nia były i są w pełnej zgodzie 
z interesami narodu jako ca­
łości. Dlatego stworzona pod 
przewodem ktesy robotniczej 
Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa jest ojczyzna, wszystkich 
Polaków. Dlatego też główna 
siła polityczna w naszym kra 
ju — Polska Zjednoczona Pa­
tia Robotnicza miała prawo i 
obowiązek wezwać nas wszy­
stkich, bez różnicy, byśmy 
zgodnym wysiłkiem umacnia­
li nasze naństwo, dążyli do co­
raz ściślejszej jedności całego 
naszego narodu, wspólnie roz­
wijali demokrację socjalistycz 
ną.

— Drogę wytycza nam pro 
gram, który każdy Polak ma 
prawo uważać za swój własny. 
Kluczową sprawą jest stałe 
podnoszenie jakości pracy na 
wszystkich polach naszej dzia 
ła In oś ci.

— Stale podnoszenie jakości 
pracy, jej organizacji, spraw­
ności, dyscypliny, przy równo 
czesnej zdęcydowanei walce z 
marnotrawstwem, brakorób- 
stwem, bumelanctwem, lekce­
ważeniem potrzeb społecznych 
i zwykłych ludzkich spraw —

to najważniejsza, generalna 
dyrektywa dla nas wszystkich, 
jeśli chcemy żyć lepiej, jeśl; 
pragniemy stale podnosić po­
ziom naszego materialnego i 
kulturalnego bytu.

— Dawne bohaterstwo wal­
ki ma dziś kształt bohater- 

• stwa pracy. Ona jest najlepszą 
miarą patriotyzmu, wierności 
swej klasie i narodowi. Po­
wszechny kult pracy musi wy 
nikać ze świadomości każdego 
obywatela, że to co robi jest 
ważną i nieodzowną cząstką 
twórczego wysiłku całego spo-

Lata siedemdziesiąte 
przyniosły Polsce głę­
bokie przeobrażenia 

społeczne, ogromny wzrost 
jej siły i autorytetu. Przezwy 
ciężyliśmy wiele przeszkód i 
trudności. Mamy prawo po­
wiedzieć. że nie ma dzisiaj ani 
jednej żywo obchodzącej spo-
łeczeństwo sprawy, 
szłaby troski partii 
nie miała programu 
wiązania.

— Opanowaliśmy

która u- 
i rządu, 
jej roz-

umiejęt-

ludu stolicy.
sa robotnicza cdeg7' 
jącą rolę w hist<J 
sach miasta i kraih" 
historii Polski Lu 
tia nie zawiodła 
szawskiej klasie 
warszawskiej intep 
re dają świadect^T 
czesnego pojmowani,f 
tyzmu. wyrażającej! 
pełniej w świadomej ' 
nej pracy, w umacni 
szego sccjalistyczn

łeczeństwa, przez dobre

30 lat
krakowskiej PWSM

Stanisław Skrowaczewski. Jerzy 
Katlewicz Adam Harasicwi.z, 
Regina Smendzianka. Stefania 
Woytowicz. Kazimierz Kord. Je­
rzy Semkow, Kaja Danczowska, 
Halina Czerny-Stefańska. Joachim 
Grubich, Jan Jargoń, Bogusław 
Schaeffer. Krzysztof Meyer i obec 
ny rektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Krakowie — 
Krzysztof Penderecki, to , tylko 
niektórzy, znani dziś w świecie. 
s<pośród 1120 absolwentów wy­
kształconych przez 30 lat w tej 
uczelni. Wczoraj koncertem sym 
fonicznym inaugurującym cykl 
występów pn. „Wybitni absol­
wenci” rozpoczęły sie uroczystoś

spełnianie obowiązków uzy­
skuje dla siebie aprobatę i 
uznanie swego otoczenia.

— Naród, ojczyzna, państwo 
— to nierozłączna jedność. 
Stąd wyynika postulat jedności 
nas wszystkich bez względu 
na zawód i miejsce pracy, bez 
względu na przynależność do 
organizacji politycznych i spo 
łecznych czy poglądy na spra­
wę religii. Socjalistyczne pań­
stwo polskie ma na celu służ­
bę najżywotniejszym intere­
som narodu jako całości a 
zarazem tworzenie warunków 
wszechstronnego roz’W/i każ 
dej jednostki. Tylko dzięk. 
niemu i w jego ramach naród 
nasz osiągnąć może godne 
jego ambicji wyżyny rozwoju 
gospodarki i kultury, wsbólnej 
siły i powszechnego dobroby­
tu.

— Pożyteczne i potrzebne 
są także ambicje lokalne, pa­
triotyzm wobec swego miasta, 
swego regionu. Wielkie ogólno 
narodowe zadania realizujemy 
bowiem w swym zakładzie 
pracy, przez uczestnictwo w 
życiu swojej społeczności. Wa 
runek jest tylko jeden: mieć 
ambicje wnoszenia naiwiek-
szego wkładil 
nonarodowy.

— Miejsce 
stwie wyniką 
roli wobec na:

w dorobek ogól

partii w pań- 
z jej służebnej 

■odu. A więc nie

PWSM. Trw 
sieni.

Krakowska

one beda do

obecnie ponad 
szczyci sie nie 
artystycznymi

PWSM.
500 

tylko

kształcąca 
studentów, 
sukcesami

d yd a ktycznymi.
ale i znacznym dorobkiem nauko 
wym. Prowadzi również ..Studium

przywileje, lecz przodowanie 
w pracy dla kraju, aktywność 
w jego przeobrażaniu, obowią 
zek postępowania zgodnego z 
zasadami socjalizmu. Dlatego 
członkowie PZPR mają pra­
wo powiedzieć wszystkim Pol

Mnizyki 
jedyne

Elektronicznej

edytorstwa
świecie — 

muzycznego'
ostatnie przekształcone

,studium 
’. To 
zostanie

wkrótce w nlacówke międzynaro­
dową. (PAP)

W drugiej dekadzie marca
chłodno • Od 20 bm. ocieplenie

Synoptycy z Zakładu Prognoz Długoterminowych IMGiWT potwier­
dzają swoje poprzednie przewidywania mówiące, że jeszcze w dru­
giej dekadzie marca utrzyma się fala chłodów. Oto ich prognoza na 
okres od 11 marca do 10 kwietnia br. Ogólna charakterystyka po­
gody mówi, że średnia temperatura okresu prognozowanego ma być 
w normie lub nieco poniżej A suma opadów nieco poniżej normy.
Normy dla tego okresu dla Poiski centralnej . wynoszą średnia
temperatura 3« dni plus 3,7 stopnia, a suma opadów około 28 mm.

W drugiej dekadzie marca tem­
peratura maksymalna w dzień wa-
hać się ma od minus 
stopni, a minimalna 
minus 2 do minus 7 
chmurzenie będzie

2 do plus 3 
w nocy cd 
stopni. Za- 
przeważnie

umiarkowane i okresami niewiel­
kie opady, przeważnie śniegu.

Wiosenne ocieplenie spodziewa­
ne jest od trzeciej dekady marco­
wej. Przeciągnie się ono także na 
pierwszą dekadę kwietnia br. W 
tym okresie 20-dniowym tempera 
tura dzienna wyniesie od plus 8 
do plus 13 stopni, a minimalna w
nocy od plus 4 
nia. Okresami 
szczególnie w 
marca br.

Tyle oficjalne

do minus 1 stop- 
wystąpią opady, 

trzeciej dekadzie

prognozy. Nato-
miast zwolennicy przewidywania 
pogody na podstawie dawnych 
przysłów ludowych i starych ka-

lendarzy twierdzą, że zmienna i ra 
czej chłodna pogoda 10 marca, a 
więc w dniu tzw ,,40 męczenni­
ków” przemawia za utrzymaniem 
się chłodniejszego okresu przez naj 
bliższych 40 dni. Przysłowie powia 
da bowiem — „40 męczenników ja­
kich — dni 40 będzie takich...”.

Innego zdania są przyrodnicy, 
leśnicy i niektórzy rolnicy. Twier­
dzą oni, że dość wczesny w tym 
roku przylot niektórych gatunków 
ptaków wędrownych, jak np. szpa 
ków, a także skowronków, odlot 
na północ dzikich kaczek, łabędzi, 
a nawet obserwowane już powro­
ty żurawi i pierwsze forpoczty bo 
cianów mają świadczyć za wcześ­
niejszym i trwałym ooiepleniem ja 
ki nas czeka już od połowy mar­
ca. Zdania są — jak widać — bar­
dzo podzielone.

WICHEREK

kom Polakom: Pracujcie
razem z nami, na równych pra 
wach, bo wspólny jest nasz 
wielki rodzinny dom — Polska 
Rzeczpospolita Ludowa.

— Coraz lepsze, coraz szczę 
śliwsze jutro Polski budujemy 
myślą, trudem i wyobraźnią 
wszystkich patriotów, a ich 
pro-gramem jest deklaracja 
wyborcza FJN. Potwierdzimy 
to oddając na nią swe głosy 
21 marca. (PAP)

.GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI’
r e d a k c 11: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074
60-959 
glum:

Poznań k o I e-
Wiesław Porzyckl (red. naczelny).

Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

ność realizacji wielkich przed 
sięwzięć. Taka będzie przy­
szłość Polski, jaką stworzy­
my własną myślą i pracą, roz 
wijając harmonijnie całe soc 
jalistyczne budownictwo. Dla 
tej harmonii niezbędne są 
nowe fabryki, uczelnie, pla­
cówki badawcze. szkoły i 
przedszkola, instytucje kultu­
ralne i artystyczne, szpitale i 
sanatoria, urządzenia sporto­
we i rekreacyjne. Niezmiernie 
ważne jest również budowni­
ctwo mieszkaniowe, zwłaszcza 
dla umocnienia pozycji rodzi­
ny szczególnie dla młodzieży.

— Wiele korzystnych 
zmiain zachodzi w polskim 
rolnictwie. Plany rozwoju pro 
dukcji rolnej podporządkowu­
jemy wzrostowi spożycia.

— Budując w Polsce nowy 
ustrój nadaliśmy celom spo­
łecznym i gospodarczym je­
den wielki wspólny wymiar: 
dobro człowieka. Chcemy 
gruntownie przeobrazić nie 
tylko warunki bytu material­
nego, ale przede wszystkim — 
samego człowieka.

— Jeśli nic chcemy rozmi­
nąć się z XXI wiekiem, lecz 
wyjść mu na spotkanie, to 
musimy wprowadzić do prak 
tyki gospodarczej wszechobec 
ność i osiągnięcia nauki. Wie­
le oczekiwań wiążemy z pracą 
uczonych w całym Kraju, a 
szczególnie — w stolicy.

— Bardzo ważne miejsce w 
życiu narodu ustrój nasz wy­
znacza sprawom kultury. Two 
rżymy warunki, aby w socja­
lizmie rozkwitały dzieła sztu­
ki, ukazujące ludziom istotę 
ich problemów.

— Praca narodu polskiego 
po raz pierwszy w tysiąclet­
nich dziejach naszej państwo 
wości ma gwarancję bezpiecz 
nego rozkwitu. Stworzył je so 
cjalizm. Na XXV Zjeździe 
KPZR Leonid Breż-niew dał 
głęboką wykładnię zasad i 
osiągnięć polityki zagranicz­
nej ZSRR i wspólnoty 
socjalistycznych.

— Przez wieki cała 
wa była dla Polaków

państw

Warsza 
czymś

znacznie więcej niż tylko sto­
licą kraju. Polacy widzą w 
Warszawie przepiękny, godny 
naśladowania wzór patrioty­
zmu i bohaterstwa. Jest w 
tym zasługa przede wszystkim

bliższe lata będą \ 
ważnym etapem ro 
licy.

— Społeczeństwo „. 
go woj. warszawski, 
ścisłe więzy z partią 
lizmem i postępek 
jestem głęboko przek 
zakończył premier -1 
kańcy Warszawy i 
twa stołecznego opowi 
powszechnie 21 marca 
gramem Frontu Jed 
rodu, za programem i 
dynamicznego rozwojj

Płoną slum
w Japonii

W wielkim nowoczesnyu 
wym mieście japońskim, s, 
daleko centrum wybuchł, 
groźny pożar, który w nt 
oka strawił duże skupisk, 
sów, pozbawiając 109 rdi 
chu nad głową. W Japonii, 
cej trzecią potęgą gosp» 
świata, dzielnice nędzy > 
mniej nie należą do m 
Istnieją one prawie w 
mieście, nawet w całkowici 
dowanej Hiroszimie, gd4i 
tysięcy osób, przeważnie 
bomby atomowej, i ich 
gnieździ się w chałupkach >- 
nych z dykty, blachy i sm| 
slumsach często właśnie 
ją pożary, a wówczas płoni 
niczym pochodnię i wszelki 
moc jest z reguły daremni
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* Na drodze z Dolska de

1 Je
mu w woj. poznańskim wie: 
na skutek poślizgu co rowu 
żarówka „Star”. Kierujmy 
Kazimierz K. i przygodnie s 
ny pasażer Czesław K. dc 
obrażeń i zostali przewiezieni 
szpitala w Sromie.

* Nieprzepisowa jazda W 
sza B. doprowadziła w KeN 
w pobliżu Miłosławia do ca) 
go zderzenia kierowanej P® 
„Syreny” z ciężarówka. Son1 
wypadku oraz jadący z ni® 
sażer Bogdan P„ którzy o® 
ciężkie obrażenia, przebywa 
szpitalu we Wrześni. Strat’' 
terialne ocenia sie na 15 0^

Spotkania wyborcze
Dokończenie ze str. 1

Sejmu z okręgiu nr 4 Warsza­
wa - Praga Północ. W spotka 
niu, które odbywało się pod 
hasłem „Patrio-tyzm — to co­
dzienna wydajna praca dla 
Ojczyzny”, uczestniczyli także 
kandydaci na posłów i rad­
nych z innych okręgów wybór 
czych stolic. Na zakończenie 
głos zabrał Piotr Jaroszewicz.

Wszystkie spotkania prze­
biegały w atmosferze pełnego/ 
poparcia społeczeństwa dla 
programu wyborczego FJN 
którego bazą są uchwały VII 
Zjazdu partii. Podkreślając 
pełną akceptację strategicz­
nych założeń partii, która na

cz.oło wszystkich zadań wysu­
nęła kwestię dalszej poprawy 
warunków bytu i życia ludzi 
pracy, uczestnicy spotkań kła 
dli szczególny nacisk na pełne 
i przedterminowe wykonanie 
wszystkich zadań br. Wymaga 
to utrzymania dotychczasowe­
go wysokiego tempa pracy 
oraz tworzenia klimatu sprzy 
jającego rozwojowi wszystkich 
twórczych inicjatyw spoleczeń 
stwa.

Obok spraw produkcji prze­
mysłowej i rolno-spożywczej 
duży nacisk kładziono na przed 
sięwziecia zmierzaiące do in­
tensyfikacji gosnodarki rolnej 
i hodowlanej. Jest to — jak 
podkreślali uczestnicy spotkań 
— jeden z podstawowych wa­
runków poprawy sytuacji ryn

kowej oraz szybszego
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nawania dysproporcji Pf” 
dzy rozwojem poszczeg^?
regionów kraju.

Wiele miejsca w dyski*
zajęły problemy zwią^5 
dalszym podniesieniem 
pilny i organizacji pracy, ? 
niesieniem odpowiedział^
każdego obywatela za P^" 
rzone mu zadanie. Akc^9’!
ne zwłaszcza konieczność !‘| 
lego doskonalenia pracy j 
wielkich budowach, ternV 1 
wego oddawania do u'r I 
obiektów inwestycy.W'1 
mieszkaniowych i komuf-

czy 
I
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nych, usprawnienia Pr" 
wszystkich instytucja i uTZ1 
dów. W teku suotkań 
cy zgłosili wie^ cenni 
wniosków. (PAP)
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DZIĘNNIK ROBOTNICZEJ S PO Ł D Z ’ E L N I WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — R U C H' 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urze^ 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdeg0 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają 
ccgo okres prenumeraty: na miesiąc (17.50 z i 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 0 Ind^5 
nr 35029. .

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. R 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie cdpowiada. E Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.
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■ k ifcu laty rolnik zbudował 
Sam. przy pomocy taczki 

i rąk. Powstał most so- 
fS rolnika Stacha 

W d a całego kraju świadectwem 
W ’ ” Litych możliwości człowieka 
Cm c * L? ' niezwykłej i n i c j a t y_ 
F^ttórej ‘ucieleśnienie nikt by nie 
T',\l gdyby nie stała się faktem.

ieden z tysiąca innych.
'ipr'^oże zaskakujących. W każdym 

1 łl ■ \siedlu. gminie i wsi, spoty- 
.^Itaty podobnego działania: 

iPl' , ‘oo t r ze by, in wen- 
’dłCr*efnergii ludzkiej. Znaj- 

.. u tam gdzie nie wyczekiwano 
ncczucie niemożności zas-tąpda 

r rPt V w a ulepsza iąca ludzkie ży- 
' '.j.rrawniająca pracę, zmieniająca

gospodarzyć wzorowo, jak innymi cennymi 
zasobami kraju. Jest to jedno z najważniej­
szych zadań na dziś i na polskie jutro. Przy­
brało cno rangę programu żywnościowego 
uchwalonego przez XV Plenum KC PZPR 
i potwierdzonego przez .VII Zjazd PZPR. 
Program ten, to jeden z podstawowych ele­
mentów obrazu Polski i warunków życia jej 
mieszkańców w najbliższych pięcioleciach.

Na realizację programu żywnościowego 
skła.da się praca robotnika, inżyniera, nau­
kowca i przede wszystkim — rolnika. Upra­
wia on ziemię nie na własny użytek. Żywo 
nas obchodź-, jak na niej gospodaruje, o ile 
zwiększa produkcję. Interesuje na w jakich 
warunkach pracuje, bo skuteczność jego ro­
boty ma znaczenie dla wszystkich. Stąd in­
westycje państwa na uspołecznionej ziemi, 
stąd państwowa pomoc i opieka nad rolnikiem 
indywidualnym.

Wszyscy jesteśmy zainteresowani. by 
wszechstronna pomoc i opieka państwa przy-
niosły lepsze rezultaty, by owocowali
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Myśl ta stała się motorem nowej kampa­
nii publicystyczno-organizatorskiej którą roz­
poczynamy na łamach „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO” razem z „GAZETĄ ZACHOD­
NIĄ”.

Chcemy wspomóc aktywność produkcyjną 
wsi wielkopolskiej, pobudzić wychodzenie — 
z własnej inicjatywy — ponad przeciętność. 
Pragniemy zachęcać do sięgania po nowe, am­
bitne rozwiązania, oddziałujące na rozwój 
naszego rcinictwa.

Kierunek naszej kampanii nie jest sprawą 
przypadku. Rolnictwo jest dzisiaj pierwszym 
ogniwem łańcucha problemów, nazywanych 
gospodarką żywnościową. Żywnością trzeba

zwiększonymi dostawami żywności na nasze 
stoły. Dlatego piórami dziennikarzy, listami 
czytelników, dyskusją na łamach — postara­
my się przedstawić przykłady różnorodnych 
inicjatyw: rolników, pracowników rolniczego
zaolecza, naukowców tych wszystkich.
którzy bezpośrednio lub pośrednio służą po­
mnażaniu żywnościowych zasobów.. Będzie 
my przedstawiać przykłady działania wybie­
gającego ponad przeciętność, przynoszącego 
satysfakcję wykonawcom i rezultaty służące 
społeczeństwu. Rozważamy również przed­
sięwzięcia organizatorskie: urządzanie wycie­
czek do przodującvch gospodarstw — jako 
formę wymiany doświadczeń i poznawania 
nailepezych wzorów, inspirowanie odczytów.

Upowszechnienie wartościowych inicjatvw, 
przejęcie ;ch przez innych, pobudzenie dal­
szego ambitnego działania wsi ponad — nie­
złą przecież w Wie^onolsee — przeciętność

to założenia, które towarzyszyć będą naszej 
kampanii.

Piszcie więc do nas o wartościowych ini­
cjatywach w rolnictwie i na rzecz rolnictwa 
kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego, p. - 
skiego i poznańskiego. Najlepsze i najciekaw­
sze omawiać będziemy na łamach.

Za pół roku międzyredakcyjny zespól oce­
niający inicjatywy przedstawi pierwsze de­
cyzje oraz tych ludzi, te zespoły, przedsiębior­
stwa czy instytucje, których przedsięwzięcia 
były na medal. W połowie września 1976 
oraz za rek — w marcu 1977 — na zakończe­
nie naszej kampanii, wręczone zostaną dyplo­
my z medalem za inicjatyw ę.

Jesteśmy pewni, że nie zabraknie ani przy­
kładów ani kandydatów do medali. Już przed 
kilku laty mieliśmy sposobność zaprezento­
wać społeczne działanie ludności regionu w 
cyklu „BEZ INICJATYWY ANI RUSZ”. Do­
starczył on wiele dowodów, że mieszkańcy 
Wielkopolski aktywnie włączają się w nurt 
społecznego działania, które przynosi znako­
mite wyniki. Podjęty przez „GLOS WIELKO­
POLSKI” i zakończony przed rokiem dwulet­
ni konkurs „KAŻDY HEKTAR RODZI WIĘ­
CEJ”, był kolejnym przykładem przemyśla­
nej inicjatywy rolników, którzy zagospodaro­
wali 56 000 hektarów ziemi zaniedbanej lub 
nie upraw:anej. Działanie na wsi wńelkopol- 
skiej jest więc tradycyjnie znane z dcbrych 
pomysłów.

Pokażmy je, zastosujmy szerzej, pobudzaj­
my nowe — oto nasze dziennikarskie zadanie, 
a przy tym sposobność do przedstawiania 
aktywności produkcyjnej mieszkańców wsi 
i miasteczek, okazja do zaprezentowania naj­
ważniejszego dorobku.

Bowiem na wsi działanie, to wspoma­
ganie rozwoju kraju. Pokażmy więc wspólnie 
co można i trzeba zrobić — jeśli się 
chce. jeśli się jest patriotą na miarę naszych 
czasów.
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w środowisku robotniczym 
(1929 roku w Wągrowcu w 
woj. pilskim) od młodości- in­
teresował się sprawami rolnic 
twa. Po wojnie po ukończeniu 
liceum ogólnokształcącego roz­
począł studia w Wyższej Szko­
le Rolniczej we Wrocławiu. 
Uzyskał tam dyplom magi­
stra inżyniera rolnictwa.

Pracę zawodową rozpoczął w 
Wojewódzkiej Stacji Kwaran­
tanny i Ochrony Roślin w Po­
znaniu. Początkowo jako in­
struktor, później zastępca kie-
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metyezny, w którym za usługi 
płacimy tylko 50 procent ich 
ceny, (par)

również poprą 
pracy załogi, 

(woj)

mówi.

STRONł

równika. Następnie zosta- 
je kierownikiem delegatury 
.„Agrochem” w Poznaniu. Pra­
cował również na stanowisku 
kierownika Wydziału Rolnego 
WRN w Poznaniu. Od kilku 
lat pracuje w aparacie partyj 
nym. Był sekretarzem Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu, od półtora roku jest 
kierownikiem Wydziału Rolne 
go i Gospodarki Żywnościowej 
KC PZPR.

Pracę zawodową stale łączy 
z działalnością społeczną i po­
lityczną. W Poznaniu przez 
wiele lat pełni funkcję wice­
przewodniczącego Oddziału Wo 
jewódzkiego NOT oraz prze­
wodniczącego Wojewódzkiego 
Oddziału Stowarzyszenia Inży 
nierów i Techników Rolnic­
twa. Pracuje w samorządzie 
mieszkańców. Jako działacz 
społeczny i polityczny, anga­
żuje się szczególnie w sprawy 
zwiększenia produkcji rolnej 
oraz w kompleksowe rozwią­
zanie problemów dotyczących 
rozwoju szeroko pojętych usług 
dla wsi. Wiele uwagi i czasu 
.poświecą zaopatrzeniu wsi w 
wodę. Do rozwiązania tych 
istotnych dla naszego regio­
nu problemów angażował wła 
dze lokalne i mobilizował sa­
mych mieszkańców wsi. Na 
VII Zjeździe PZPR wybrany 
został zastępcą członka KC.

Jerzy Wojtecki kandyduje 
do Sejmu w okręgu wybor­
czym nr 47 w Pile, (o-jk)

Adam Łopatka
Prof. dr hab, Adam Łopatka 

kandyduje na posła do 
Sejmu w okręgu wybor­

czym nr 51 w Poznaniu.
Urodził się w roku 1928 w 

Poznańskiej wsi Szlachcin w 
rodzinie chłopskiej. W roku 
1951 ukończył Wydział Trawa 
na Uniwersytecie Poznańskim, 
na wiele lat wiążąc się z tą 
uczelnią, w 1962 roku prze­
prowadził tutaj przewód habi- 
kacyjny nt. „Państwo socja- 

1‘Styczne, a związki zawodo- 
Studium z teorii państwa 

socjalistycznego”. W 1968 roku 
2°stał mianowany profeso- 
rem. Dorobek naukowy (w su 
mie ekoło 200 prac) stawia 
Pfof. Adama Łcpatkę w rzę- 

z>o czołowych polskich poli- 
oiogów, znawców i teorety- 
°w zagadnień socjalistyczne-

Państwa i prawa.
Nezależnie cd pracy nau- 

^o'yo-dydaktycznej Adam Ło- 
Pntka prowadzi intensywną 

21ałalność społeczno-politycz- 
P } organizatorską. Na VII 

Jezdzie wybrany został zastęp 
^ członka KC PZPR.
,w r°ku 1962 objął stanowi- 
,Ko kierownika katedry Pań- 

i Prawa w UAM, a na- 
.'^Pnie sprawował funkcję pro 
Jąkana oraz dziekana Wy- 
mi? U Prawa tei uczelni. W 

1967 zorganizował w 
Instytut Nauk Politycz- 

ć , którym kierował do ro 
rJ?'172- -1®69 roku jest dy-
vSiorem Instytutu Nauk Praw

NASI KANDYDACI
Marianna Nawrot

wszystkich pracowniczek „Ru 
notexu”. Otworzono przy za­
kładzie salon fryzjersko-kos-

Fot. — S. Ossowski

mo suszy udało się Nawrotom 
sprzątnąć średnio po 35 kwin 
tali 4 zbóż podstawowych z 
hektara. Chowają 9 sztuk by- 

• dła, w tym 8 krów mlecznych, 
a także około 30 sztuk trzody 
chlewnej. Choć pracy w gos­
podarstwie i na roli nie bra­
kuje dla trzech par rąk, Ma­
rianna Nawrot uczy się od lat 
systematycznie. Po ukończeniu 
Zasadniczej Szkoły Rolniczej, 
zapisała się do zaocznego Tech 
nikum Rolniczego w Środzie.

Reprezentując pokolenie mło 
dych rolniczek i rolników, Ma­
rianna Nawrot zamierza w
swej działalności
najwięcej 
awansu

uwagi
poświęcać 
sprawom

młodego pokolenia

Zdzisław Wesołowski

Jest kandydatką na posła 
do Sejmu PRL w okręgu 
nr 51 w Poznaniu. Mimonr

młodego wieku (ma zaledwie 
22 lata) dała się poznać jako 
uzdolniona działaczka Związku 
Socjalistycznego Młodzieży 
Wiejskiej, kierując Kołem 
Wiejskim w Kamionkach.

Młoda działaczka ZSMW i 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego pracuje wraz z rodzi­
cami w gospodarstwie rolnym 
o powierzchni 10,58 ha, w któ­
rym przeważają grunty klasy 
IV i V. W ubiegłym roku, mi-

producentów na wsi. Uważa, że 
należy im stwarzać lepsze niż 
dotychczas możliwości startu 
w pracy zawodowej i społecz­
nej. Wiele zależy od wycho­
wania i atmosfery domu ro­
dzicielskiego. Kandydatka na 
posłankę takie możliwości 
startu miała, gdyż doceniali to 
jej rodzice, znani działacze 
społeczni. Ojciec, pochodzący 
z Lubelszczyzny, był w mło­
dości jednym z pierwszych de­
legatów do Krajowej Rady 
Narodowej, a matka (rodowi­
ta Wielkopolanka) jest wielo­
letnią działaczką Koła Gospo­
dyń Wiejskich i radną Gmin­
nej Rady Narodowej w Kór­
niku. (emp)

Fot. — R. Formanek

Kandyduje na posła w o- 
kręgu wyborczym nu­
mer 30 w Koninie. Z 

zawodu jest ślusarzem, pracu 
je w Kopalni Węgla Brunat­
nego „Konin”, jest brygadzi­
stą w oddziale remontu wiel-

kich koparek. W górnictwie 
przepracował prawie połowę 
swego życia — ma 33 lata. 
Jest znanym działaczem spo­
łecznym z wieloletnim stażem 
w organizacjach młodzieżo­
wych, członkiem KW PZPR 
w Koninie, zaś w kopalni peł 
ni funkcję sekretarza OOP 
przy odkrywce „Kazimierz”.

— Krąg tematów, które są 
i będą mi szczególnie bliskie 
w pracy społecznej, wynika' z 
mojego miejsca pracy i spraw 
nurtujących środowisko, w

— Nasz największy w woje­
wództwie konińskim zakład 
stwarza możliwości ciągłego 
polepszania rozwiązań organi­
zacyjnych. Do największych 
problemów zaś należy lepsze 
wyposażenie załogi w pomoc­
niczy sprzęt mechaniczny, poz 
walający na dalszy wzrost wy 
dajności pracy i zabezpiecze­
nie rytmiczności produkcji.

Jan Jurga

Fot. — Z. Staszyszyn

posła do 
duję w 
nr 19 w

Janina

nych Polskiej Akademii Nauk, 
a od 1972 roku — prezesem Za­
rządu Głównego Zrzeszenia 
Prawników Polskich. Ponadto 
od dwóch lat pełni funkcję 
kierownika działu w Instytu­
cie Podstawowych Problemów 
Marksizmu i Leninizmu przy 
KC PZPR. Uczestniczy w pra­
cach Komitetu Nagród Pań­
stwowych, Rady Legislacyjnej 
i Rady Naukowej Instytutu Ba 
dania Prawa Sądowego Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości. 
Przewodniczy także Radzie 
Naukowej Centre d’Etude Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników Demokratów w 
Brukseli.

Janina Młynarczyk
P

t raz drugi w prze­
ciągu kilku miesięcy 
spotyka mnie takie 

niezwykle wyróżnienie i zasz 
czyt — mówi Janina Młynar­
czyk. — Poprzednio wybrano 
mnie delegatką na grudnio­
wy VII Zjazd partii, a obec­
nie zostałam kandydatką na

Sejmu PRL. Kandy- 
okręgu -wyborczym 

Kaliszu.
Młynarczyk jest

zawodu snowaczką. Pracę 
kaliskiej Fabryce Wyrobów 
Runowych „Runotex” rozpo­
częła zaraz po ukończeniu 
Szkoły Włókienniczej w roku 
1950 i wierna jest temu zakła 
dowi do dziś. Od 1964 r. na­
leży do PZPR. W organizacji 
partyjnej pełniła wiele odpo­
wiedzialnych funkcji. Obec­
nie jest członkiem Komitetu 
Zakładowego PZPR.

— Na przemyśle włókienni­
czym ciążą poważne obowiąz­
ki — mówi. — Wszyscy chce 
my kupować coraz lepsze to­
wary, estetyczniejsze i mod­
ne. Aby temu sprostać, musi- 
my zwiększać wydajność i dą 
żyć do stałego polepszania ja 
kości wyrobów. W naszym za 
kładzie 60 procent załogi sta- 
nowną kobiety. Są dobrymi 
pracownicami, 0 czym świad-

Fot — S. Wiktor

czą wyniki produkcyjne i eko 
nomiczne przedsiębiorstwa. W 
roku bieżącym ustaliliśmy wyż 
sze plany. Chcemy po raz 
pierwszy przekroczyć 2 mld 
zł wartości naszej produkcji.

Wiele jest jeszcze do zro­
bienia w dziedzinie socjalnej, 
aby kobietom włókniarkom 
lżej się żyło i pracowało. Po­
trzebne są inicjatywy sa­
mych kobiet. Jedna z takich 
inicjatyw została ostatnio 
zrealizowana, ku zadowolenia

Trzydziestoletni rolnik z 
Donatowa w gminie 
Czempiń kandyduje na 

posła do Sejmu PRL w okrę­
gu nr 50 w Gnieźnie i jest 
także kandydatem na radne­
go poznańskiej WRN w okrę­
gu nr 32. Jest absolwentem 
Wydziału Rolniczego poznań­
skiej Akademii Rolniczej. Czło
nok 
ctwa

Zjednoczonego Stronni-
Ludowego, sekretarz

Koła Wiejskiego ZSL w Do­
natowie.

Jan Jurga wprowadził no­
woczesne metody gospodaro­
wania. Mając do dyspozycji 
ponad 30 ha ziemi, nastawił 
się na specjalizację w chowie 
warchlaków dla Kombinatu 
PGR Gołębin Stary. W ubieg 
łym roku, niezbyt korzystnym 
z powodu niesprzyjających roi 
nictwu warunków atmosfery­
cznych, uzyskał średnio po 40 
kwintali zbóż z hektara, a 
także po 180 kwintali ziem­
niaków. Corocznie sprzedaje
państwu więcej płodów rol-
nych i żywca niż wynosi śred 
nia w gminie Czempiń.

Wzorowo prowadzone gospo 
darstwo, dzięki wykorzystywa 
niu zdobytej wiedzy rolniczej, 
zyskało mu szacunek we wsi. 
Kandydat na posła powtarza 
przy każdej okazji, że współ­
czesnemu rolnikowi bezwzględ 
nic potrzebna jest nauka, zdo 
bywanie jak najwyższych kwa 
lifikacji zawodowych. Pozwa­
la to na właściwe ustawienie

S. Ossowski

produkcji, organizacji pra< 
w gospodarstwie, ułatwia z j 
zumienie zasad kooperacji, I

Ma znaczne doświadczeń i 
w przcy społecznej. Był ra I 
nym powiatowym w Kości | 
nie, a obecnie jest radny | 
GRN w Czempiniu. Jako k (I 
dydat pokolenia rolników J 
nowoczesnym sposobie myś J 
nia i gospodarowania, s l| 
pracą zawodową i społecz | 
walnie przyczynia się d 
cjalistycznych przemian 
wsi poznańskiej.
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25 lat działalności stowarzyszeniazegiarka 
wystartowała do 

rejsu dookoła świata
Jak poinformował przedsta­

wiciel PLO na Wyspach Kana 
ryjskich, 10 bm. w późnych 
godzinach popołudniowych poi 
ska żeglarka kp<, Krystyna 
Chojnowska-Liskiewicz wy­
startowała z Las Palmas do 
wielkiego rejsu dookoła świa­
ta na pokładzie jachtu „Mazu­
rek”. Jeżeli wiatry będą sprzy­
jać, Polka będzie pierwszą ko­
bietą, która samotnie opłynie 
świat.

K. Chojnowska-Liskiewicz 
w pierwszym etapie żegluje 
na Barbados. Pokonanie tego 
odcinka będzie trwało około 
30 dni. Zaplanowany na ponad 
rok rejs okołoziemski wiedzie 
następnie przez Kanał Panam- 
ski, Pacyfik, Ocean Indyjski, 
Przylądek Dobrej Nadziei na 
Atlantyk do Wysp Kanaryj­
skich. Jest to trasa zbliżona do 
szlaku Leonida Teligi.

Jednostka żeglarska S/y „Ma 
żurek” jest według opinii spe­
cjalistów jednym z najdosko­
nalszych produktów naszego 
przemysłu szkutniczego. Jacht 
zbudowany specjalnie przez 
gdańską stocznię „Stogi” prze­
szedł pomyślnie wszystkie 
próby oceaniczne i morskie, 
potwierdzając wysokie walo­
ry żeglarskie. (PAP)

Twórczy udział SDP
w rozwoju polskiego dziennikarstwa

Dzisiaj mija 25 lat od powoi inia Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich — związku o charakterze twórczym, zrze­
szającym zawodowych dziennikarzy. Obecnie do stowarzy­
szenia należy blisko 6 500 dziennikarzy prasy, agencji pra­
sowych, radia i telewizji. Jedną trzecią ogółu członków 
SDP stanowią kobiety.
Przez cały czas swego ist­

nienia stowarzyszenie, reali­
zując statutowe zadania, zaw­
sze towarzyszyło procesom bu 
downictwa socjalistycznego w 
naszym kraju, czuwało i czu­
wa nad stanem i rozwojem 
dziennikarstwa polskiego, dos

Kolejne wstrząsy 
podziemne w Gwatemali

Agencja AFP podała wczo­
raj, że w Gwatemali zanotowa 
no 17 kolejnych wstrząsów 
podziemnych. Ogółem więc od 
pierwszego tragicznego w skul 
kach trzęsienia ziemi 4 lutego, 
w Gwatemali odnotowano 1331 
ruchów tektonicznych. Wywo­
łuje to ogromne napięcie 
wśród ludności. Jej sytuacja 
w związku z ogromnymi zni­
szczeniami kraju jest niezwy­
kle trudna i ocenia się, że cp 
5 mieszkaniec potrzebuje na­
tychmiastowej pomocy.

PAP

za pięć dwunasta

Polska drugim
co do wielkości wystawcą

konaleniem kadr środków ma 
sowego przekazu. Nowe ważne 
zadania nakreślił przed pol­
skim dziennikarstwem VII 
Zjazd partii.

Szczególną rolę w działalno 
ści SDP odgrywają kluby 
twórcze. Jest ich obecnie 32, 
a do najstarszych należą klu­
by: publicystów międzynaro­
dowych, dziennikarzy nauko­
wych, publicystów rolnych, 
publicystów ekonomicznych, 
publicystów społeczno-praw­
nych. Niedawno powstał Klub 
Reportażu i Klub Prasoznaw­
czy w Krakowie, a także klu­
by: publicystów górniczych w 
Katowicach oraz komunikacji 
i łączności w Warszawie. O- 
żywioną działalność rozwijają 
kluby: redakcyjny oraz dzień 
nikarzy depeszowych. Corocz­
nie, z inicjatywy działaczy 
klubów SDP organizowane są 
ogólnokrajowe i regionalne 
spotkania z działaczami poli­
tycznymi, państwowymi i spo 
łecznymi oraz gośćmi zagra­
nicznymi. Istotne miejsce w 
całokształcie pracy klubów 
zajmuje działalność szkolenio­
wa, seminaria praktyczne, wy 
jazdy w teren — na kilku­
dniowe sesje. Podnoszenie 
wiedzy politycznej i kwalifi­
kacji zawodowych ludzi, któ­
rzy swoimi publikacjami 
kształtują i wpływają na opi 
nię publiczną, jest także przed 
miotem działalności tereno­
wych oddziałów SDP.

Polscy dziennikarze aktyw­
nie uczestniczą w międzyna­
rodowych seminariach i na­
radach organizowanych przez 
Międzynarodową Organizację 
Dziennikarzy oraz międzyna­
rodowe branżowe federacja. 
Szczególnie bliskie więzy 
współpracy łączą SDP z podob 
nymi organizacjami w Związ-
ku Radzieckim
wspólnoty

krajach
socjalistycznej.

SDP zawarło umowy o współ 
pracy z organizacjami dzien­
nikarskimi 11 krajów. (PAP)

Libia zamierza wydalić 
3000 obywateli Egiptu

Władze libijskie zarządziły 
wydalenie z terytorium Libii 
3 000 obywateli Egiptu.

Uważa się, że jest to krok 
odwetowy po aresztowaniu w 
Egipcie siedmiu Libijeżyków 
oskarżonych o udział w spi­
sku. Spisek ten — zdaniem 
władz egipskich — miał na ce­
lu porwanie dwóch byłych wy­
sokich funkcjonariuszy rządu
libijskiego, przebywających 
emigracji w Egipcie. (PAP)

Za 165 milionów złotych

na

Handlowa oferta
rzemiosła

Ciemne ze starości mury Lipska w tych dniach przybie­
rane są w kolorowe dekoracje. Miasto jaśnieje i nabiera 
życia, nawet w godzinach, w których tydzień temu ciszę 
przerywały tylko stare zegary ratuszowe i kościelne.

Komunikat Ministerstwa

Przeciwko chuligaństwu 
na poznańskich stadionach
00 REDAKTORA

Wiosenne „Targi Lipskie 
-76” są na najbliższe dni w 
programie wszystkich. Ostat­
nie przygotowania trwają tak­
że w Ośrodku Polskiej Kultu­
ry i Informacji. Montuje się 
tu dwie bardzo interesujące
wystawy: pierwszą nazwano

atmosferze, bez referatów i 
sztywnej oprawy, będą mogli 
sobie tylko znanym, fachowym 
językiem mówić o zaletach 
przedstawianych urządzeń, c 
komputerach, o systemach ste 
rcwania, automatyzacji, elek­

,Budimex buduje w NRD”,
druga przedstawia „piękno w 
naszym domu”. A więc to. co 
robimy trwałego i pożyteczne 
go u naszego zachodniego są­
siada i to. co proponujemy z 
dziedziny plastyki, tkaniny ar 
tystycznej, ceramiki, dla domu 

| i otoczenia.
Polska będzie reprezentowa 

na w tym roku na targach 
przez 40 przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego na 8600 me 
trach kwadratowych po­
wierzchni. Będziemy więc, tra 
dycyjnie już. największym po 
Związku Radzieckim wystaw­
cą zagranicznym.

Najwięcej pokaże „Bumar”, 
prezentujący najnowocześniej 
sze, w większości oparte na 
licencjach renomowanych firm, 
maszyny budowlane i drogo­
we. 60 procent maszyn ekspor 
tujemy d<> krajów socjalistycz 
nych.

W ośrodku polskim, który 
jest nim nie tylko z nazwy, 
koncentrować się będą naj­
ważniejsze dla strony polskiej 
mprezy. Przede wszystkim: 14 
potkań naszych fachowców 
:e specjalistami z NRD. Na 
ych spotkaniach, w gościnnej

tronice 
także o 
mach z 
z en tuje

itd. Nie zapomniano 
filmach, craz o „Ryt- 
Polski”, które zapre- 
poŁnanianka Urszula

Sipińska wraz z zespołem 
„Ergo Band”.

Są to wszystko działania u- 
zupełniające, pozahandlowe, 
ale jakże ważne z czysto ludz 
kiego punktu widzenia, mają 
ce pomóc naszym przedstawi­
cielom w ich partnerskich roz 
mowach. (PAI)

Oświaty i Wychowania
Ministerstwo Oświaty i Wycho 

wania w porozumieniu z Mini­
sterstwem Komunikacji informu­
je wszystkich organizatorów pla­
cówek wypoczynku dla dzieci i 
młodzieży, że wnioski n rezerwa­
cję miejsc w pociągach przewo­
żących dzieci i młodzież na letni 
wypoczynek, należy składać w 
dyrekcjach okręgowych kolei pań 
stwowych w terminie do 20 mar­
ca br.

Przewozy dzieci i młodzieży re­
alizowane będą pociągami normal 
nego kursowania i częściowo po­
ciągami sezonowymi. których ter 
miny i trasy przejazdu znajdują 
się w dyrekcjach okręgowych i 
reionow.ych kolei państwowych.

Organizatorzy placówek wypo­
czynku przed złożeniem wniosku 
powinni zasięgnąć w DOKP infor 
macji, czy plańowany termin wy 
jardu i trasa przewozu pokrywa­
ją się z planami przewozów dzie 
ci opracowywanymi na okres wa- 
kacli letnich.

Dwa dni trwała zorganizo­
wana w Poznaniu giełda wy­
robów rzemieślniczych. Ofer­
ta 35 spółdzielni z woje­
wództw: kaliskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskie 
go wartości 165 milionów zło­
tych obejmowała m. in. arty­
kuły metalowe, gospodarstwa 
domowego, elektrotechniczne, 
chemiczne, włókienniczo-odzie 
żowe, i drzewne. Zaprezento­
wano również kilkanaście no­
wych lub zmodernizowanych 
wzorów.

Umowy kontraktacyjne, z 
dostawą do końca bieżącego 
roku, zawarły m. in. Przed­
siębiorstwo Handlu Odzieżą 
„Otex”, Przedsiębiorstwo Han 
dlu Artykułami Papierniczymi 
i Sportowymi, „Jubiler”, „Spo 
łem”, Wojewódzka Spółdziel­
nia Spożywców, rzemieślnicze 
domy towarowe i rzemieślni­
cze sklepy, (pik)

Aajwyźszy czas położyć 
kres chuligańskim wybry 

kom watah rozwydrzonych ki­
biców (?) Lecha. Publiczność 
sportowa Poznania, jak i kom­
petentne władze powinny zde­
cydowanie przystąpić do akcji 
przeciwko chuligaństwu na 
trybunach i po meczu. To, co 
można było zaobserwować w 
minioną niedzielę w trakcie 
spotkania Lech — Pogoń i bez 
pośrednio po jego zakończe­
niu jest już groźnym sygnałem 
zła, tym bardziej niebezpiecz­
nego, że postawa taka najbar­
dziej imponuje młodzieży w 
wieku szkolnym (10—20 latK 
Należy sobie jasno postawi 
pytanie: jakich kibiców bę­
dziemy mieli już wkrótce, jeśli 
tych młodych, chłopców nie 
potrafimy na czas sprowadzić 
ze złej drogi? Doprawdy strach 
będzie pójść na stadion.

Przejdę do faktów. Mło­
dzież mianowicie (której tu 
nie będę nazywać kibicami, bo 
nie zasłużyła w żadnym wy­
padku na takie miano) niezado 
wolona z przebiegu pierwszej 
połowy spotkania, tuż przed 
przerwą ruszyła ławą po ko­
ronie stadionu niosąc dumnie 
klubowe flagi by „bronić ho­
noru” swojej drużyny. Wszyscy 
ci młodzi ludzie przeszli z 
głównej trybuny na przeciw­
ległą stronę stadionu, by obrzu 
cić wulgarnymi i obelżywymi 
słowami kibiców szczecińskiej 
Pogoni, którzy ośmielili się 
cieszyć z, co tu ukrywać, o 
klasę lepszej gry swojej dru­
żyny. Wielu tych młodzieniasz 
ków było pod wpływem alko­
holu! Jednak obrazki prawdzi 
wie kompromitujące dla każ­
dego poznańskiego kibica moź 
na było zaobserwować po za­
kończeniu meczu. Wówczas to, 
już poza stadionem, zgraje 
młodocianych pseudokibiców 
rozpoczęły polowanie na ki­
biców ze Szczecina, nie szczę­
dząc im wyzwisk i razów. Wy 
kryte przez młodocianych chu-
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Jak 42"

Nowy radziecki
odrzutowiec pasażerski

Drugi egzemplarz nowego odrzutowego samolotu pasażer­
skiego „Jak-42”, skonstruowanego w pracowni Aleksandra 
Jakowlewa, gotów jest do lotów próbnych. Pierwszy egzem-
plarz odbył już takie loty i 
oblatywaczy zdał pomyślnie 
ty silnika.
W najbliższych latach 

„Jak-42”, który może pomie­
ścić ponad 100 pasażerów, roz 
pocznie regularne loty na tra 
sach „Aerofłotu”. Rozwija on

zgodnie z opinią pilotów- 
egzamin, wykazując duże zale-

szybkość ponad 800 km na 
godz. i przebywa bez lądowa-
nia trasę 1850 km. W
konieczności „Jak-42' 
lądować również w

razie 
może

warun-

Paradoksy XX wieka

1. Czarni Słupsk
2. Spójnia Warszawa
3. AZS Białystok
4. Spójnia Gdańsk
5. Gedania
8. Warmia Olsztyn
7. Budowlani Toruń

28
28
28
28

28
28

23:5 
23:5 
15:13
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kach terenowych. Dzięki zna­
cznej automatyzacji urządzeń 
w kabinie pilota samolot pro­
wadzą tylko dwie osoby.

Jak poinformował Jakow- 
lew, drugi egzemplarz „Jaka-
42” niewiele różni się

— Niepotrzebny mi 
wyjazd nad mo- 

«e? Co z pana za 
lekarz!

pierwszego: ma takie 
trzy silniki w części

; od 
same

ogono-

Na czym stoją Alpy?
wierdzenie, jakoby szwaj­
carskie Alpy stały na becz 

ce prochu, byłoby wulgar­
nym uproszczeniem. Z donie­
sień zuryskiej prasy wynika, iż 
sprawa jest znacznie bardziej 
skomplikowana. Ostatnio 
„Neuę Ziircher Zeitung” za­
mieściła bogato ilustrowana 
relację o głęboko pod po­
wierzchnią ziemi ukrytej pote 
dze militarnej kraju Helwe­
tów. Nie licząc trzech potęż­
nych twierdz. Szwajcaria po­
siada kilkaset podziemnych 
arsenałów broni i amunicji o 
łącznej długości 80 000 metrów 
bieżących, nadto 200 podziem 
nych magazynów innego sprzę 
tu oraz warsztatów wojsko­
wych, podziemne szpitale po­
łowę na 30 000 łóżek. 600 pod­
ziemnych magazvnów zapro- 
wiantowania na 650 000 ton żyw 
ności. nieustaloną liczbę pod­
ziemnych lotnisk i bunkrów 
przeciwatomowych. podziem­
ną artylerię w sile 1250 luf 
armatnich i 1800 gniazd kara­
binów maszynowych, najlep­
szy w Europie Zachodniej pod 
ziemny alarmowy system lot­
niczy „Florida”. 4 000 zabeto­
nowanych w ziemi pasów ob­
rony przeciw broniom pancer 
nym. wreszcie ponad 100 woj­
skowych kolejek linowych.

Alpy szwajcarskie sa więc 
obficie nafaszerowane pro­
chem. Na porządku dziennym

8. Budowlani Poznań 28

13:15 
12:18 
11:17

70:23
79:29
50:54
52:54
45:58
53:57
48:57

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
TABELA KOŃCOWA

1. Energetyk Poznań

2.
3.

5.

36 32:4
Promień Żary 36 32:4 
AZS Gorzów Wlkp 

36 26:10
Warta Poznań 36 21:15 
Zawisza II Sulechów 

36 21:15
6. Przemysław Poznań

7. AZS
8.

10.

AZS

Stal

SKS

36
Poznań 36 
Zielona Góra 

36 
Ostrów Wlkp. 

36
Sulęcin 36

15:21
14:22

12:24

3:33

102:32
101:40

87:53
80:55

09:74
54:75

57:80

28:101
13:102

Turniej bokserski 
w Kole

wej, wbudowane trapy, po­
mieszczenia na garderobę i 
bagaże ręczne. Zwiększono je 
dynie do 120 liczbę foteli dla 
pasażerów oraz zmieniono 
kształt skrzydeł. Konstruktor 
zaznaczył, że przy pracach 
nad nowym aparatem wykorzy 
stano doświadczenia jego po­
przednika, samolotu „Jak-40”, 
przeznaczonego do lotów na 
krótkich dystansach. „Jak-40” 
sprawdził się już na wszyst­
kich kontynentach i wszędzie 
otrzymał wysoką ocenę, a 
obecnie obsługuje 500 tras po­
wietrznych. (PAP)

jest zamykanie 
skich dla ruchu

tras alpej- 
samochodu

wego w związku z ćwiczenia
m« lotniczymi, których
autostrady są wykorzystywa 
ne jako pasy startowe. Przy­
najmniej raz do roku szwaj­
carskie ..jastrzębie’’ urzadza- 
ja wielkie manewry, aby sku 
tecznie rozbudzić wśród „Błe-
kitnych’’ 
grożenia

wojenna histerie za
przez

.Czerwonych”.
mitycznych 
Ćwiczebne

działania militarne potomków 
Wilhelma Telia nie sa bez­
owocne — w poprzednich ma 
ncwrach ukatrupiono oddzta- 
łek własnych wojaków oraz 
urządzono krwawe jatki gru­
pie szkolnej i turystom dewi­
zowym. z których kilku ir.u- 
siało ciężkim inwalidztwem 
przypłacić wycieczkę w Alpy.

PAI

Kilkudziesięciu pięściarzy Olim­
pii Koło, Zagłębią Konin i Stelli 
Gniezno wystąpiło na kolskim 
ringu w turnieju kwalifikacyj­
nym juniorów 1 seniorów, stawia 
jących pierwsze kroki w tej dys­
cyplinie. Generalny sukces świę-
ciii gospodarze 
wygrali niemal 
walki i to w 
czasem. Widać.

zawodów, 
wszystkie

większości 
procentuje

którzy 
swoje 
przed 
wy si­

lek trenera Olimpii — Zbyszka 
Sobkowiaka. który z pasja po­
święcił się tworzeniu w tym mieś
cie silnego 
podopieczni 
wyszkolenie 
sprawność i

ośrodka boksu. Jego 
prezentują dobre 
techniczne. ogólną 

kondycję, w turnie-
jowych walkach wyróżnili się 
zwłaszcza: Zbigniew Winterski, 
Adam Kasprowicz. Jacek Olejni-
czak, 
mierz
oraz 
szard

Leszek Doroziński i Włodzi 
Jarek (wszyscy z Olimpii)

Henryk Rachwalski i Ry- 
Ciesielski z Zagłębia, (bop)

liganów autokary i samocho­
dy ze szczecińską rejestracja1, 
obsypane zostały gradem ka- 
mieni, a kierowcy w popłochu 
odjeżdżali jak najdalej od sta. 
dionu. A wszystko z tego tylko 
powodu, że drużyna Pogoni by 
ła w tym meczu znacznie lep­
sza od kolejarzy.

Uważam, że skoro sprawy 
przybierają taki właśnie obrót 
nie wystarczą już interwen­
cje (pobłażliwe zresztą i jakby 
pełne zrozumienia) pojedyn­
czych milicjantów. Trzeba tu 
powszechnego przeciwdziała- 
nia społecznego ze strony 
władz sportowych, prasy, a tak 
że ogromnej przecież liczby 
prawdziwych i dojrzałych ki­
biców poznańskich, którym na 
pewno zależy na dobrej opinii 
w świecie sportowym. Przy­
kłady takiego zachowania się, 
jakie obserwowaliśmy w cza­
sie i po meczu Lech — Pogoń 
przynoszą ujmę Poznaniowi, a 
na pewno nie pomagają dru­
żynie kolejarzy. Wszyscy, któ­
rzy chcą bronić dobrego imie­
nia poznańskich kibiców pił 
karskich, takim zjawiskom 
muszą zdecydowanie prze­
ciwdziałać, a jeśli zachodzi po 
trzeba — wybryki surowo ka­
rać przy pomocy organów do 
tego upoważnionych i powo­
łanych.

Nie wolno nam dopuścić do 
tego, by na stadionach pano­
szyło się chamstwo i zupełne 
niezrozumienie zasad i celów 
szczytnej rywalizacji sporto­
wej. Godny zastanowienia 
jest również fakt, skąd bierze 
się znów tyle alkoholu na 
trybunach. Przez pewien okres 
wydawało się, że położono już 
kres pijaństwu na poznańskich 
stadionach. Ostatnia niedziela, 
była dowodem, że tak nie jest. 
Pi je także młodzież szkol 
n a! Alkohol sprzyja rodzeniu 
się agresji. Widzę konieczność 
poddania sprawy pod dyskusję 
społeczną na lamach prasy i 
ustalenia taktyki i sposobów 
zwalczania tych niesportowych 
t gorszących zachowań się na 
stadionie. Trzeba, byśmy stwo 
rzyli taką atmosferę na trybu­
nach, gdzie nie ma miejsca na 
tego rodzaju wybryki. Trzeba, 
byśmy położyli temu kres, pó­
ki czas, póki nie stało się to 
powszechną modą i zwyczajem.

Z poważaniem

POZNAŃ

(nazwisko i adres znane 
redakcji)

OD REDAKCJI: Uwagi czytelni­
ka generalnie biorąc podzielamy. 
Istotnie, zachowanie młodych pscu 
dokiblców było w minioną niedzie­
lę żenujące. Wprawdzie stanowili 
oni mniejszość, lecz źle się zaczy­
na dziać, kiedy właśnie ta mniej­
szość zaczyna narzucać reszcie 
swój styl bycia, ze wszech miar 
niepożądany. Sądzimy, że klub- 
organizator spotkań, a także być 
może i władze sportowe powinny 
przeciwdziałać podobnym wybry­
kom. A reakcja funkcjonariuszy 
MO i służby porządkowej musi być 
zdecydowana, szybka i jednoznacz 
na.

Tenis stołowy

Wygrane chodzieżan 
w Gdyni

Cenne zwycięstwa odnieśli ping- 
pongiści chodzieskiej Polonii w 
kolejnych meczach o mistrzost­
wo II ligi. Grając na wyjeżdzie 
przeciwko Arce Gdynia ćhodzie- 
żanie niespodziewanie wygrali 
oba spotkania identycznym sto 
sunku 10:7. w meczach tych kom 
piet punktów (w grach pojedyn­
czych, mieszanych i w deblach) 
dla Polonii wywalczyli: Barbara 
Szymąś i Czesław Iwachów. Trzy 
gry wygrał Piotr Zawada, a po 
iednei Krystyna Szmydt i Marę.; 
Grzech, (usz)

Legia - Sokół 16:12
Interesujący kcłUakt nawiązali 

działacze KS Sokół w Pile Pięś­
ciarze juniorzy z Piły gościli w 
Warszawie, gdzie rozegrali towa­
rzyskie spotkanie z juniorami 
WKS Legia Niecodzienny rezul­
tat 16:12 dla gospodarzy wynika 
z tego, że niektóre kategorie wa- 
gowe były dublowane. Punkty 
dla Sokoła uzyskał:: Sztuba. Ryw 
ka, Maciąg, Tomaszewski. Nowa­
kowski 1 Zakrzewski. Inicjatywę 
działaczy Sokoła należy pochwa­
lić bowiem umożliwili oni swo­
im najmłodszym wychowankom 
konfrontacje sił z kolegami re- 
nemowanego klubu. a nrzv okozli 
chłopcy zwiedzili stolicę. W naj­
bliższym czasie w File rozegrany 
zostanie mecz rewanżowy, (usz)
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ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa
Poznań, ul. Grunwaldzka 152

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW klas
na rok szkolny 197C/77
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH

III
Kupię aparat Pentacon- 
six lub Praktisix, może 
być uszkodzony. Telefon 
728-91, godz. 18—19. 39641g
Sprzedam tanio telewizor 
w dobrym stanie. Pamiąt­
kowa 11 m. 18, w podwó-
rzu, I ptr. 39612g

VIII iii
Wózek głęboki francuski, 
suknię ślubną, welon — 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 168a m. 2.

39609g
Sprzedam bufet dębowy 
gdański. Os. Jagiellońskie

1. Zawody budowlane dwuletnie:
— murarz - tynkarz od 15 lat,
— posadzkarz (parkieciarz — roboty wykładzinowe) 

od 16 lat,
— cieśla (monter konstrukcji drewnianych) od 15 lat,
— monter
— malarz
— monter

2,

III
46 m. 9. 39600g
Sprzedam fortepian w bar 
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39553g.
Sprzedam WSK 125, rok

Saksofon alt „Selmer” — 
sprzedam. Tel. 67-27-58. 
_____________________ 38834g 
Sprzedam wózek bliźnia­
czy głęboki — spacerowy 
w bardzo dobrym stanie. 
Leokadia Przybylska, Po­
znań. Szamarzewskiego 95 
m. 24._______________ W75g
Sprzedani nowy unik 
gńrnozaworowy dc War­
szawy. Oferty — ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38807g
Sprzedam samochodowe 
radio Stereo z magneto­
fonem prod. Japońskiej — 
nowe oraz Philips typ 811. 
radio z magnetofonem ste 
reo moc IX 10 W. Po­
znań, Głogowska 96 m. 10 
po godz. 18. 388llg

produkcji 1972 bardzo
dobrym stanie. Tel. wie­ e Samochody
czorem 643-67. 39619g

konstrukcji żelbetowej od 16 lat, 
od 15 lat, 
wewnętrznych instalacji budowlanych

(instalacje wod.-kan., gaz. i

Wynagrodzenie :
— klasa I do 16 lat — 300 zł 

powyżej 16 lat — 520 zł
— klasa TI — 1.200 zł

Zawody mechaniczne i

c. o.) od 15 lat

plus 20 proc, premii 
plus 20 proc, premii 
plus 20 proc, premii

kwart, 
kwart, 
kwart.

elektryczne trzyletnie
— mechanik maszyn budowlanych od 15 lat,
— elektromonter od 15 lat,
— kierowca - mechanik (tylko z terenu m. Poznania) 

od 15 lat.

Wynagrodzenie
— klasa I — 300 zł plus 20
— klasa II — 480 zł plus 20
— klasa III —1.200 zł plus 20
Uczeń ma zagwarantowane

III

tli

Sprzedam spacerówkę, ko 
jec dziecięcy. Tel. 428-02. 

39661g
Sprzedam wózek dziecię­
cy (niemiecki uniwersal­
ny). Ul. Akacjowa 16 m. 5.

39653g
Sprzedam tanio maszynę 
do szycia, tapczan, ku­
chenkę gazową, stoły, fo­
tele, stoliki, garderobę, 
wagę talerzykową, łóżka, 
roczniki: „Przekrój”, „Tę 
cza”. Godz. 10—13, 15—18, 
Trybunalska 40 telefon 
67-25-02. 4C615g
Sprzedam wannę galwani 
zncyjną 1000-litrową oraz 
silnik niekompletny i in­
ne części do Wartburga 
900. Poznań. Opolska 93 
m. 10. 38957gpr

Uwaga! Okazyjnie sprze­
dam Syrenę 104, stan do­
bry. Bogdan Siwiński, Sło 
ciniec. 64-340 Grodzisk 
Wlkp 264p
Fiat 600 Multipla, stan bar 
dzo dobry, po kapitalnym 
remoncie, sprzedam. 63-400 
Ostrów, Limanowskiego 82 
m. 2 . 262p
Sprzedam samochód oso­
bowy Moskwicz 407, silnik 
po remoncie. Jan Andrzej 
czak, Grońsko 60, Bolewi 
ce 64-305, Poznańskie.

257 p
Sprzedam BMW 350, w 
częściach. Tel. 66-03-09, po 
godz. 18. 38757g

1 W NOWOCZESNY
1 ^^8 ZAWÓD BUDOWLANY

POMOŻE CI ZDOBYĆ

I
 ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANĄ

W POZNANIU 1 PILE
ZAROBISZ w I roku nauki — 520,— zł 

w II roku nauki — 1.200,— zł

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE do 31. VIII. br.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 2

60-065 Poznań, ul. Marchlewskiego 128 924-K1

proc, premii kwartalnej, 
proc, premii kwartalnej, 
proc, premii kwartalnej.

Pralkę, szafę, stół, tap­
czan i sypialnię — tanio 
sprzedam Długa 14 m. 9.

41392g

Lokale
Dwa mieszkania M-3 kwa 
terunkowe, nowe budow­
nictwo zamienię na M-5 
lub M-4. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38888g.

Kto w kwietniu lub póź­
niej będzie miał mieszka­
nie do wynajęcia. Popie- 
larski, Kilińskiego 11 m. 6. 

38870g
Poznaniu — kupię miesz­
kanie własnościowe, dom 
(może być surowym sta­
nie) inne. Oferty: Poznań. 
Dąbrowskiego 193 a.

38869g

Mieszkanie M-5 w nowym 
budownictwie w Głogowie 
— zamienię na podobne 
lub większe w Lesznie. 
Głogów, aleja Wolności 21 
m. 69 . 232p

lii
— zakwaterowanie — bezpłatny internat 

dla zamiejscowych,
— ubranie robocze — letnie i zimowe,

Piekarniki do gofrów fran 
cuskich, sprzedam. Zapo­
znam z recepturą i tech­
nologią produkcji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41390g.
Sprzedam tanio witrynę
ciemną, ipotapczan,

— ubrania wyjściowe kurtka ortalionowa, ubranie,
2 koszule,

— posiłek regeneracyjny — codziennie bezpłatne 
śniadanie,

— 33 proc, zniżki kolejowej,
— urlop wypoczynkowy płatny i bezpłatny do dwóch 

miesięcy w roku,
— pracę — dobrze płatną, stałą w przedsiębiorstwach 

budowlanych na terenie m. Poznania,
— ciągłość nauki — możliwość kontynuowania dalszej 

nauki w 3-letnim Technikum Wieczorowym.
Zapisy i wszelkie informacje dla młodzieży i rodziców 
udziela sekretariat Szkoły telefonicznie lub na miejscu, 
w godz. od 7—15 oraz poniedziałek, wtorek, czwartek 
i piątek — od godz. 16.30—20, telefon 67-20-48.

1078-K1

szafę 2-drzwiową, biblio­
teczkę, krzesła jasne. Mar 
chlewskiego 44 m 3, po
godz. 16. 38719g

Sprzedam wózek głęboki.
Hibnera 6e m. 7, po godz.
15. 3871Ig

Praca e Nauka
Potrzebna opiekunka do 
1.5-rocznego dżiećka./ od 
czeriyca. Tel. 72-333.

: r ■ 38930g

Uprawniony majster bu­
dowlany poszukuje pracy 
na wsi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38917g.

lii

III

Potrzebny cukiernik, mo­
że być rencista. Cukiernia 
„Sołacka”, Poznań. Nad 
Wierzbakiem 10. 41224g

Rencista poszukuje pracy 
w ogrodnictwie, rolnic­
twie, hodowli. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38773g.

Kupię pilnie maszynę do ' 
haftu iluzji. Stanisława ;
Urbaniak, 63-400 Ostrów I 
Wlkp., ul. Żółkiewskiego
30 m. 2. 235 p

Kobiety do prac w szklar 
ni, przyjmę. Luboń 3 (Za 
bikowo). ul. Rejtana 3.

41653g

Przyjmę pracowników o- 
raz uczniów. Lakiernia — 
Poznań. Ostrowska 355.

39632g

Banknoty, monety, orde­
ry, odznaczenia, medale 
kupię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33809g.

Ogrodnika przyjmę.

Zaopiekuję się dzieckiem 
w domu (Junikowo, bli­
sko tramwaju). Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38847g.

Potrzebny szlifierz, gal- | 
wanizer, spawacz. Staro- 
łęka. ul. Orląt 17. 38866g

strowska 450. 39688g

Magister fizyki, udzieli ko 
repetycji. Grunwaldzka 87
m. 6. 3892tg

Mgr polonistyki przygoto­
wuje do egzaminów na 
studia wyższe. Grzybowa 
27. 40409g

Dnia 10 marca 1976 roku zmarła, śp.

KONSTANCJA BORKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamiają

CÓRKI
Ul. Mottego 5 m. 21.

W dniu 5 marca 1976 r. po krótkich cierpie­
niach zmarł w wieku «1 lat nasz najdroższy oj­
ciec i dziadek

WŁADYSŁAW FAGIEWICZ
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i WielkopolskimI Krzyżem Powstańczym.

B Pogrzeb odbył śię 10 marca 1976 roku w Ostro­
wie Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążona

30032]

Dnia 10 marca 1976 r. zmarła w 79 roku życia, 
opatrzona Sakramentami św., nasza droga mat­
ka, siostra i babcia, śp.

MARIA PIECZYŃSKA
Msza św. zostanie odprawiona dnia 13 bm. 

o godz. 15 w kościele NMP w Ostrowie, po czym 
cdprowadzenie drogiej Zmarłej na miejsce wie­
cznego spoczynku na cmentarz przy ul. Lima­
nowskiego.

W smutku pogrążona

41706g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 marca 1976 r. zasnęła w Bogu w wieku

86 lat, nasza 
i babcia

ukochana, dzielna matka, teściowa

z Zygmanowskich
BRONISŁAWA MARCINIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
córki i rodzina

538-U3

Przyjmę na pokój pana, 
lub panią. Poznań, Snie- 
gockiego 10, w kierunku 
Piątkowa, 38781g

® Nieruchomości

Dnia 7. III. 76 r. o godz. 
19.20, zgubiono czapkę z 
lisa na ul. Palacza. Uczci 
wego znalazcę wynagro­
dzę. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41597g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K wraz z pługami, War 
szawę M-20 oraz garaż bla 
szany, przenośny duży, o- 
cieplany. Komorniki k. 
Poznania, Młyńska 1.

38713g
Sprzedam MZ 250/2. Buk, 
ul. Kościelna 13, po godz.
15. 38728g
Jawę 20 — skuter, sprze­
dam. Tel. 32-11-33. 38748g

Parkiet dębowy, odstąpię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38755g.
Pilnie sprzedam koks w 
tańszej cenie. Oferty „Pra 
sa”,. Grunwaldzka 19 dla 
38758g.
Sprzedani antyczne stoły,

’ krzesła, fotele.
I Naramowicka 86
I każdą sobotę od 
1 —19.

Poznań, 
m. 4, w 
godz. 14 

38764g

Kupię fortepian dobrej 
marki, najchętniej „Stein 
way”. Oferty z numerem 
płyty i orientacyjną ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39620g.

Sprzedam wózek głęboki 
— stan idealny. Poznań, 
Gwiaździsta 3 m. 1, od go
dżiny 15—17. 38863g
Sprzedam dachówkę kar- 
piówkę oraz drewno kra-
wędziaki rozbiórkowe.
Puszczykowo, ul. Słonecz
na 20. 3889 Ig

Kupię segment Kowal­
skich — ciemny matowy 
— sekretarzyk, nadstaw­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39557g.

Tapczan dwuosobowy, so­
lidny, funkcjonalny oraz 

I czeską pralkę z wirni- 
> kiem sprzedam. Grochow 
1 ska 133 m. 8, 38900g

tDnia 10 marca 1976 r. zmarła nagle nasza ko­
chana siostra i ciocia, przeżywszy lat 69, śp.

AGNIESZKA PIESZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Słowackiego 37 m. 7. 535-K3

+ W dniu 10 marca 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 

teściowa, babcia, przeżywszy lat 69, śp.

EWA KAZMIERCZAK
z domu Podlewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarnej w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

41709g

+ Dnia 10 marca 1976 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, namaszczona Olejami św., moja 

najdroższa żona, kochana babcia i teściowa

FRANCISZKA NOWACZYK
z domu Rokicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Sadowa 8 m. 41663g

tDnia 9 marca 1976 r. zakończyła swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie moja kochana 

żona, nasza bratowa i szwagierka, śp.

ZOFIA MOLIK
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

Mąż z
Ul. Woźna 14 b m. 25.

o godz. 9.05

rodziną
537-U3

Sprzedam dom, zabudowa 
nia. 1 ha 61 arów, woda, 
ogród, meble, stan dobry, 
Obsiadającemu świadectwo 
szkoły rolniczej. Kulesza, 
Frank, 83-260 Kaliska — 
Gdańskie. 239p
Sprzedam ziemię 0,5 ha, 
blisko Poznania, na zes­
pół ogrodniczy. Tel. 72-333 

38929g

Przyjmę wspólniczkę. Po­
trzebny wkład pracy 
dwóch osób (kobiet) lub 
odstąpię z powodu choro­
by. świetnie prosperujący 
zakład usługowo - produk 
cyjny. Wyuczę atrakcyjne 
go zawodu — szycie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4«469g.

WIECZORKI
W GOŚCIŃCU LIZAWKA"

SOBOTY I NIEDZIELEW CZWARTKI, PIĄTKI.

PIĘKNE POŁOŻENIE W GŁĘBI LASU,

DZICZYZNY
to gwarancja przyjemnego spędzenia czasu.

1SM-K1
RADZIMY ODWIEDZIĆ!

OD GODZ. 18 — 24

TANECZNE

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
je mieszkania lub pokoju 
z używalnością kuchni na 
okres 1 — 2 lat. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38872g.

Garaż lub miejsce — Wi- 
r.iary, Sołacz, wydzierża­
wię — kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38747g.

Wynajmę piętro na cele 
biurowe 50 m!, Osiedle 
Plewiska — blisko tram­
waju. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38864g.

NA MIEJSCU 
DOSKONAŁA 
POTRAWY Z

MOTEL I 
KUCHNIA

PARKING 
— SPECJALNOŚĆ

Przyjmę 2 panów ńa sa­
modzielny pokój. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38895g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2, M-3 natych­
miast. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38923g.

Pół bliźniaka poziomego 
z garażem i ogródkiem 
wraz z cukiernią na peł­
nych obrotach w Pozna­
niu — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
i a 41225g.

Oddam 2 pokoje (kom­
fort) w centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38772g.

Pomieszczenia warsztato­
we w Kostrzynie Wlkp. — 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Kasperek, Poznań,
tel. 20-09-46. 38774g

tDnia 9 marca 1976 r. zmarł nagle w Bogu 
nasz najdroższy mąż, tatuś, zięć, syn, szwa­

gier i wujek, przeżywszy lat 36, śp.

ZENON GRZELKA
Pogrzeb odbędzie 

cmentarzu przy ul.

Ul. Niecała 5 m. 9.

się dnia 13 bm. o godz. 13 na 
Lutyckiej.

Pogrążona w smutku
żona z synkiem

41711g

tW dniu 4 marca 1976 r. zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, syn, brat, szwagier 

i wujek

BOGDAN POPIELAS
Pogrzeb odbędzie się 

nie 13.40 na cmentarzu
w dniu 15 bm. o godzi- 
junikowskim.

W wielkim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Łukaszewicza 29c m. 32. 41666g

Dnia 9 marca 1976 r. zmarła przeżywszy 66 
śp.

ZOFIA KUJAWA
z domu Bober

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o
dżinie 13.30 z demu żałoby w 
cmentarz w Uzarzewie.

Pogrążona
ROD

Kobylnicy

lat,

go- 
na

smutku

41664g

tDnia 10 marca 1976 r. zmarła nagle, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najukochańsza 

żona, najdroższa matusia, teściowa i babunia

MARIA CHRZEMPIEC
z domu Lekka

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.10 na cmentarzu

sobotę, dnia 13 bm. 
górczyńskim.

W głębokim 
mąż

smutku pogrążony 
z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Lodowa 6 m. 3. 41717g

Sprzedam działkę budów 
laną Poznań — Poddany. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41651g.

Fan, który był świadkiem 
potrącenia starszej kobie­
ty przez samochód Fiat, 
w dniu 15. 11. 75, około 
godz. 11.30, na skrzyżowa­
niu ul. Hetmańskiej i Roi 
nej, proszony jest o skon 
taktowanie się pod adre­
sem: Poznań, ul. Saperska 
29 m. 1. 41 tóg

Sprzedam działkę budow­
laną w Tarnowie Podgór­
nym. Wiadomość: Poznań, 
Świerczewskiego 49 m. 14. 

41449g
Zamienię dwie działki bu 
dowlane w Poznaniu — na 
domek jednorodzinny, mo 
że być gospodarczy w oko 
licy Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38726g.
Kupię w Poznaniu lub w 
Puszczykowie domek jed­
norodzinny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38733g.
Kupię plac ok. 1209 m» z 
domem jednorodzinnym 
w Przeźmierowie k. Po­
znania. Oferty z ceną: Ko 
łaczkowski, Zalesie Dol­
ne k. Warszawy 05-502, ul.
Palna 7. 351-K2
Sprzedam działkę 0,5 ha 
z domkiem gospodarczym 
— 18 km od Poznania. Te-
lefon 439-64.

Zguby
38636g

Różne
Zaginął pies czarny coc- 
ker spaniel (Poddany — 
Druskienicka). Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Tel.
67-21-94. 41421g

Uczciwego znalazcę prosi 
się o zwrot do Konsulatu 
Amerykańskiego w Pozna 
niu, Chopina 4, za wyna­
grodzeniem, zagubionego 
na Rynku Jeżyckim, w 
dniu 6 marca br. portfela 
z pieniędzmi, prawem jaz 
dy, legitymacją nr 23-K/4Z 
75, wystawioną przez MSZ 
na nazwisko Janice Wie- 
demann oraz innych do-
kumentów. 41607S

Naprawa lodówek. Osie­
dle Piastowskie 99, telefon 
740-87 — Łukaszewski.

40755g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07 — Hajdrych.

39532g

Zakład malarski, przyjmie 
zlecenia. M. Plotkarz, tel.
603-61. 38975g

Kwiaty gloriosy, storczy­
ków, amarylisów i inne, 
poleca ogrodnictwo Cho- 
tomińska 15, Szczepanko-

3673 Ig

9 Matrymonialne
Przystojna 48-letnia, mi­
łego usposobienia — poz­
na przystojnego, kultura! 
nego pana do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38714g.

Kawalcr — wykształcenie 
zawodowe, 26-letni, z mie 
szkaniem — pozna pozna- 
niankę w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38716g

Przystojna blondynka, do 
brego, miłego charakteru.
z mieszkaniem pozna
pana o podobnych walo­
rach, na stanowisku, do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38735g.

Kawaler 24-letni, 173 ci 
wzrostu, technik posiada 
jący nieruchomość — pu 
zna zgrabną pannę, tylko 
ze środowiska wiejskiego 
Zdjęcia mile widziane. C 
matrymonialny. Oferty ■ 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 38766g.

tDnia 1# marca 1976 r. zmarła po długiej cho­
robie. opatrzona Sakramentami św., nasza 

kochana mama, teściowa, siostra, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 83, śp.

MARIANNA MEJ
z domu Domiez

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu janikowskim.

S t r a p i o

Ul. Dzierżyńskiego 24 m. 6.

15 bm. o godz. 14.15

536-U3



MARZEC Bernarda
1 o •rzegorza

Pidtek Słońce: 6.91—17.39 ;

t TEATRY

POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Dziadek do 

orzechów”.
MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 

serc”.
POESKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”.
LALKI i AKTORA — g. 19 

„Szury”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „W małym dom ku”.
KOŁO

TEATR im. A. FREDRY — „Mo 
ralnosć pani Dulskiej”.

t J
CHODZIEŻ Noteć: „Noce i dnie” 

cz. 1 i II,
CZARNKÓW; ..Czerwone i bia­

łe”.
GNIEZNO Polonia: „Niewierna 

łona’’; Leon: „Nie ujdzie ci to 
płazem”.

GOSTYŃ: „Zaklęte rewiry”.
C-ORA: „Blokada” cz. I i H.
JAROCIN: „Policja przygląda 

się”.
JASTROWIE: „Los generała”.
KALISZ Oaza: „Kazimierz Wiel 

ki”; Stylowe: „Anna i koman­
dor”; Syrena: „Dzieje grzechu” • 
„Człowiek, który przestał palić*.

KĘPNO: „Synowie szeryfa’’.
KŁODAWA: „Pojedynek potwo 

rów”.
KONIN Górnik: „Kazńuien 

Wielki”.
KOŚCIAN: „Gdyby Do» Jo*® 

był kobietą”.
KORNIK: „Sędzia z Teksasu”.
KROTOSZYN: „Opadły liści* * 

drzew”.
KRZYŻ: „Cezar i Rozalia”.
LESZNO: „Kazimierz Wielki”.
NOWY TOMYŚL: „Noce i dnie” 

cz. 1 i II.
OBORNIKI: „Porozmawiajmy • 

kobietach”.
OKONEK: „Piosenkarka * ta­

werny”.
OSTRÓW Słońce: „Jarosław Dą 

browski”: Roma: „Witia, Masza 
i morska piechota” i „Bądź w 
porcie nocą”.

OSTRZESZÓW: „Szczęśliwego
Nowego Roku”.

PIŁA Iskra: „Kazimierz Wiel­
ki”; Sokół: ..Złoto dla zuchwa­
łych”.

PLESZEW: ..Dulscy”.
RAWICZ: „Charley Yairrick” i 

„Dzielny szeryf Lucky Lukę”.
ROGOŹNO: „Mściciel”.
RYCHTAL: „Grzeszna natura”.
SŁUPCA: „Linia” i „Koniec wa 

kacji”.
ŚREM Słonko: „Przyjaciele Bd- 

diego”; Klubowe: „Skazany”.
ŚRODA: „Moja wojna, moja mi 

łoić”.
SYCÓW: „Nieuchwytny morder 

ca”.
SZAMOTUŁY: „Dzikie dziecko”.
TRZCIANKA: „Joe Kidd”.
TUREK: „40 karatów”.
WAŁCZ: „Samotny detektyw

McQ”.
WĄGROWIEC: „Yuriko — moja 

miłość”.
WIERUSZÓW: .Awans”.
WSCHOWA: „Miłość straceń­

ców”. . ,
WYRZYSK: „Człowiek w dzi­

czy’’.WRZEŚNIA: „Jak zdobyć pra­
wo jazdy”.

ZŁOTÓW: „Zaklęte rewiry”.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Na różnych instru­
mentach; 9.30 Berlin z melodią i 
piosenka; 9-45 Pieśni i przyśpiew­
ki weselne z różnych regionów 
Polski; 10.08 Tance dawnej War­
szawy; 10.30 „Z goryczy sołi moja 
radość” — fragm. z książki T. Re­
miszewskiej; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.12 Łódzki kołowro­
tek muz.: 11.30 Poznań na muz. 
antenie; 12-25 Poznań na muz. an­
tenie; 13 I. Murphy i jego zespół; 
13.15 Moto-sprawy; 13.35 Melodie i 
gadki Kaszub i Pomorza; 14 Po­
pularne tematy muz. w transkryp 
ciach; 14.20 Sport to zdrowie: 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Studio muz. instru­
mentalnej; 16.11 Propozycje do Li 
sty Przebojów; 1G.30 Aktualn. kul 
turalne; IG.35 Fonoserwis; 17 Radio 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 18 Muz. i Aktualn.: 18.30 
Przeboje non stop: 19.15 Z nagrań 
Ork. PR i TV pod dyr. J. Prusza­
ka; 20.05 Rep. pt. „Jeden więcej 
w Lublinie”; 20.20 Melodie, do któ 
rych chętnie wracamy; 21.33 Muz. 
kalejdoskop: 22.20 Gra ZeS" 
„Eden”; 22.30 Ludzie wielkiej przy 
gody „Robinson Warszawski”; 
22.45 Minj recital piosenkarski L. 
Owsińskiej; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 Granicę jazzu.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5. 6, 
7. 8. 9. 10. 12.05. 15. 16. 19. 20. 21. 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muz. z ma­
łych oper polskich; 8.35 My 76; 
8 45 Muz. spod strzechy; 9. F. Bu- 
soni: 2 Sonata: 9.40 Dla przed­
szkoli „Wiosenny wietrzyk”; 10 
Czytamy klasyków — „Zaklęty 
dwór”; 10.30 Konc. ork. dętych; 
11 Dla kl. VIII (jęz. polski) „Mo­
wa niejednym nurtem płynie”: 
11.35 Postęp w gospodarstwie do- 
mowym: 11.45 Od Tatr do Bałtyku 
— Radomskie; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 1245 „Mnich z Chilen 
daru” — fragm. pow.; 12.45 Arie 
cperowe śpiewa B. Kinasz — so­
pran; 13 Dla kl. I i II (wych. mu- 
zyczne); 13.20 Sonaty Bacha; 13.35 
Wokół spraw naszego stołu — ma 
gazyn żywnościowy: 13.50. Konc. 
Rameau; 14.10 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.25 Tu Radio — Moskwa: 
14.45 Dwudziestowieczne wariacje; 
15 Program dla dziewcząt i cbłop- 
ców: 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Konc. D-dur na trąbkę, smyczki 
i Passo continuo; 16.10 Kupić, nie 
kupić, posłuchać warto? 16.30 Mel. 
z musicali: 16.40 Magazyn infor-
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Pniewy rolnictwem
i przemysłem gospodarne

Wytwórnia pasz
dla ferm i... gołębi

Na drzewach, płotach i dachach w

Z dwóch powodów nazwa 
pięciotysięcznych Pniew 
nieobca jest wielu Pola­

kom: miasto to zdobyło w 1969 
’. tytuł krajowego „Wicemistrza 
Gospodarności”, a tamtejsza 
Fabryka Aparatury i Urządzeń 
Komunalnych „Powogaz” wy­
rabia m. in. oczyszczalnie ście 
ków, które wykorzystywane 
są przy realizacji takich inwe­
stycji — kolosów, jak huta 
„Katowice”, Fabryka Samo­
chodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej czy Rafineria 
Gdańska. Może właśnie roz­
głos, jaki zdobył sobie ten za­
kład zmobilizował rolników w 
całej gminie do swoistego 
współzawodnictwa z przemy­
słem. Nie chcą oni być gorsi i 
rzeczywiście. o rezultatach 
pniewskiego rolnictwa można 
mówić z coraz większym u- 
znaniem.

Rolniczy Kombinat Spółdziel 
czy w Buszewku, zaliczany 
jest obecnie do najlepszych w 
polskiej spółdzielczości produk 
cyjnej. Jego 5 gospodarstw 
tworzy dużą fabrykę zboża 
mięsa i mleka. Do Buszewka 
równa też 5 pozostałych rolni 
czych spółdzielni w gminie, a 
PGR-y. choć jeszcze im nie do 
rów-nują. również czynią zna­
czne postępy. Ogółem w po­
siadaniu gospodarstw uspołecz 
nionych znajduje się prawie 
RS proc, łącznego areału użyt­
ków rolnych gminy i wywiera 
ią one znaczny wpływ na kul 
turę upraw, racjonalność hodo 
wli oraz estetykę w gospodar 
stwach indywidualnych Te 
ostatnie na coraz większa ska 
lę kooperują więc z RSP i 
Spółdzielnią Kółek Rolniczych. 
W ubr. utworzono m. in. 7 ho 
dowlanych zespołów specjali­
stycznych.

— Niedawno nasza instan­
cja partyjna — mówi I sekre­
tarz Komitetu Miejsko-Gmin­
nego PZPR. Arkadiusz Łęgów 
ski — wspólnie z ZSL-em 
oraz Urzędem Miasta i Gminy

Pomyślny luty
w pilskich zakładach
W woj. pilskim dokonano 

podsumowania wyników ekono 
micznych uzyskanych w lutym 
br. Są one pomyślne. O 2,9 pro 
cant przekroczono bowiem olan, 
a wartość produkcji ponadpla_ 
nowej wyniosła 2,6 min zł. W 
stosunku do lutego roku ubieg­
łego produkcja wzrosła o pra­
wie 16 procent, zbyt niski jest 
jednak udział wydajności pra­
cy w przyroście sprzedaży, któ­
ry za okres dwóch miesięcy wy 
nosi 78,6 procent. Najlepsze wy 
niki osiągnęły jednostki iniciu 
jace, m. in. Zakład Konstruk­
cji Metalowych „Elbud” w 
Wieleniu, wronkowski ,.Spo_ 
masz”, PZZ w Wałczu, Cho- 
dzieskie Zakłady Porcelany i 
Porcelitu oraz Zakłady Płyt

macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 17-20 Rep. literacki pt. 
„Krzyczałem ratunku”; 17.40 No­
wości nagrań radiowych; 18.40 An­
tena nowatorów; 19 Młode pokole 
nie Polski Ludowej; 19.20 Wiersze 
J. Kulki; 19.30 Transm. konc. 
WOSPR i TV p.d. Pierra Colom- 
bo; 21.52 Muzyką; 22.10 Magazyn 
rekreacyino-turyst.; 22.30 Muzyka 
ze starych płyt; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 D. Scarlatti: „Sal 
ve Regina”.

Wadomości: 4.3n. 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Sonia i mężczyźni” — 1 
ode. pow. V. Parała: 9.10 Muz. 
folklor z Andów; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Słynne uwertury koncertowe: 
10.35 Z kompozytorskiej teki B. 
Dylana; 11 Życie rodzinne — ma­
gazyn: 11.30 Mistrzowie trąbki — 
Chet Baker; 12.25 Za kierownica; 
13 Powtórka z rozrywki: 13.50 
„Concerto barocco” — ode. pow.; 
14 Konc. instrument. J. Haydna; 
15.19 Tomik franc. poezji śpiewa­
nej 15.30 Kieleckie obrachunki kul 
tdralne; 15.50 „Arim na wscho­
dzie”— gra zesnół Spisek Sześciu: 
16 Rozszyfrowujemy piosenki: 1640 
Muzyczne wydanie historii Anglii 
— Rick Wakeman; IG.45 Nasz rok 
76; 17.05 Muz. poczta UKF: 17.40 
„Inżynier” rep.: 18 Muzvkobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich- 18.45 
Przeboje 40-Iatków; 19 Pow. w 
wyd. dżw. „Z życia awanturni­
ka”; 19.30 Expressem przez świat; 
19.35 Opera tygodnia — G. Bizet — 
„Poławiacze pereł”; 19.50 „Sonia 
i mężczyźni” — 2 ode. pow.; 20 In 
terradio — magazyn aktualn. 
muz.; 20.40 „Bolero porzuconego” 
— zespołu Emerson. Lakę and Pil 
mer; 29.50 Teatrzyk „Zielone Okc*’; 
2146 Groteski jazzowe; 21.25 M. 
Stebnicka przedstawia; 22.08 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu­
je — T. Włudarski; 23.05 Konc. 

oceniła zeszłoroczne osiągnię­
cia rolnictwa i przyjęła pro­
gram jego dalszej intensyfika 
cji w tej 5-latce. Są to ambit­
ne zadania, mające przyczynić 
się do znacznego wzrostu pro­
dukcji. O ile więc np. w ubr. 
plcny 4 zbóż wyniosły przecięt 
nie 30,1 kwintala z ha, a bura 
ków cukrowych 300 kwn., to w 
1980 roku osiągnąć mają od­
powiednio — 36 kwn. i 380 kwn. 
Pogłowie inwentarza zwięk­
szyć zaś się ma m. in. o około 
3000 sztuk bydła i 2500 sztuk 
trzody. Na inwestycje rolni­
cze w 5-latce planujemy w su­
mie przeznaczyć niemal równe 
pół miliarda złotych!

Dotychczasowe osiągnięcia 
i śmiałe zamierzenia pniew- 
skiego rolnictwa nie do pomy 
ślenia byłyby bez sprawnej 
jego obsługi: bez bezpośrednie 
go odbioru z zagród żywca i 
zboża przez GS, bez dobrego 
zaopatrzenia magazynów GS 
w nawozy i inne środki do 
produkcji rolnej, bez rzetel­
nych usług SKR-u. W lej 
ostatniej panuje teraz .gorą­
cy” okres, gdyż wiosna tuż, 
tuż i trzeba przygotować sprzęt 
do wyjścia w pole.

Trudno nastać w biurze dy­
rektora Spółdzielni Kółek Rui 
niczych — Bogdana Galewskie 
go. Codziennie objeżdża wszy­
stkie podległe ośrodki, doglą­
dając remontu maszyn.

— Jesteśmy do wiosny do­
brze przygotowani — mówi. 
— Pozyskaliśmy trochę no­
wego sprzętu, stary jest już w 
pełnej gotowości. Zamierza­
my jednocześnie w br. znacz­
nie rozwinąć hodowlę owiec.

W marcu rozpoczynają się, 
jak zresztą co roku, czyny spo 
łeczne mieszkańców miasta i 
poszczególnych wiosek. Cieką 
we jest zwłaszcza to. że na wsi 
o tej porze roku jest wiele 
innych pilnych robót, a 
mimo to rolnicy nie szczę­
dzą wysiłków dla wspólne­
go dobra. Dbają o po­
rządek i estetykę w obejściach

Pilśniowych w Czarnkowie, na 
tomiast do zakładów, które nie 
wykonały dwumiesięcznych za 
dań należą: Pilskie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Drzewne­
go, Wytwórnia Podkładów 
Strunobetonowych w Mirosła- 
wiu Ujskim, WZGS i Rejonowa 
Spółdzielnia Pracy w Białośli­
wiu.

Zadania lutego w zakresie 
obrotu globalnego przedsiębior­
stwa budowlano-montażowe 
zrealizowały w 97,2 procentach, 
notując niedobór w wysokości 
3,2 min zł. Zasadniczy wpływ 
miały na to trudne warunki 
atmosferyczne — mrozy unie­
możliwiały lub znacznie utrud 
niły prowadzenie robót, (zr)

tylko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa F. Sinatra.

Wiadomości: 5. 6. 7. 8. 19.30. 12.05. 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Muz. poranna; 7.45 Muz. 
tydzień Poznania; 10.40 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach — 
Prawa i obowiązki obywatela; 11 
Dla szkół średnich (wych. mu­
zyczne); 11.30 II akt opery „Pło­
mienny Anioł”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z 
Radiowej fonoteki muz.: 13.50 Dla 
szkół śednich (wych. obywatel­
skie); 14.35 „Portret pisarza — J. 
Krzysztonia”; 15.55 „Figliki Miko­
łaja Reja”; 15.05 „Obyczaje staro­
polskie XVII i XVIII wieku”; 15.35 
„Rodowody poetyckie” — Jan Bo 
lesław Ożóg; 16.05 Graja studen­
ci PWSM; 16.40 Aud. sportowa; 
16.50 Radioexpress; 17 Spotkanie z 
PWSM; 17.15 Aud. oświatowa: 17.25 
„Kurtyna w górę” — B. Frejtażan 
ka; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 
Jeżyk niemiecki; 18.40 SOS dla b’o 
sfery — Kominy i lasy; 19 Jak dz*a 
łać sprawnie — Informatyka w 
służbie przemysłu; 19.15 Język an­
gielski; 19.30 XIV Kwartet smycz­
kowy d-moll „Śmierć i dziewczy­
na”; 20.12 Kantata dramatyczna 
„Lukrecja”; 20.34 Klasycy Nowe­
go Orleanu; 2146 A. Rubinstein 
gra Chopina (stereo ocó-lnop.); 
22.15 Studium Wiedzy Polityczno- 
Spcłecznej — Zasada jedności 
praw i obowiązków obywatel­
skich; 22.30 „Międzynarodowa Try 
buna Kompozytorów Paryż 75”.

Wiadomości: 12. 16.

£ TEŁEWIiZJA j

PROGRAM 1: 6 — TTR — Che­
mia. 1. 16: „Nawozy fosforowe” 
(kol.); 6.30 — TTR — Hodowla
zwierząt. 1. 15: „Zasady ustalania 
norm i dawek pokarmowych dla 
krów”; 8.30 — „Podszepty wy- 

i w parkach, ale nie brak też 
przykładów budowy świetlic, 
wiat autobusowych, dróg. Oc. 
choćby w zeszłym roku war­
tość społecznie zrealizowanycn 
robót w Pniewach i całej gmi 
nie, sięgnęła 5,4 min zł. Na ten 
rok plany są jeszcze śmielsze

— Stare Pniewy (prawa m-ej 
skie posiadają od 1394 r.) we­
szły teraz w nowy etap roz­
woju — stwierdził naczelnik 
miasta i gminy — Eugeniusz 
Szydłowski. Otworzyła go roz 
budowa ,,Powogazu”. Ta po­
ważna inwestycja gotowa ma 
być do końca lipca. Pociąga 
ona za sobą możliwość dodat­
kowego zatrudnienia i roz­
wój budownictwa mieszkamo 
wego, — tak blokowego, jak i 
indywidualnego. Ale to nie 
wszystko. Finalizujemy obec­
nie — kontynuuje naczelnik — 
sprawę budowy kanalizacji : 
oczyszczalni ścieków. Rozbu­
dowuje się Rejonowa Spół­
dzielnia Pracy Usługowo-Wy- 
twórcza, powstaje okazałe GS- 
owskie centrum handlowe : 
rozlewnia wód gazowanych, 
myśli się o restauracji, kawiar 
ni i barze szybkiej obsługi. 
Do 1930 r. zamierzamy zmo­
dernizować wszystkie dróg' 
w gminie.

XIV-wieczny rodowód praw 
miejskich nobilituje, lecz nie 
żywi i nie ubiera, nie daje 
pracv ani mieszkań. Wszystko 
co dzieje się w Pniewach i 
gminie (woj. poznańskie) jest 
zasługą gospodarności miesz­
kańców i zapobiegliwości 
władz.

PIOTR BOROWICZ

Kolorowe cacka 
z Rakoniewic

Nieprawdą jest, że tylko w 
ostatnich kilku tygodniach ro­
ku kupuje się ozdoby choin­
kowe. Co zapobiegliwsi już od 
stycznia rozglądają się za 
atrakcyjnymi cackami, bo i w 
wielu sklepach wybór więk­
szy i unika się wyczekiwania 
potem w kolejkach. Producen­
ci muszą jednocześnie dostar­
czyć do handlu spore ich za-

Klub
Pogodnej Jesieni
Dla gnieźnian w sędziwym wie­

ku zorganizowano w tych dniach 
Klub Pogodnej Jesieni, nad któ­
rym patronat objął Zespół Opie­
ki Zdrowotnej, Zarząd Miejsko- 
Gminny Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej oraz Miejska 
Biblioteka Publiczna. Członkowie 
klubu spotykać się będą w czy­
telni tej ostatniej, na razie dwa 
razy w miesiącu (w drugi i ostał 
ni czwartek), a niebawem częściej. 
Organizowane będą dla nich róż 
ne spotkania, prelekcje i dyskus­
je na ciekawe tematy, wieczory 
rozrywkowe oraz spacery po gro 
dzie Lecha. Będą też mogli przy 
kawie porozmawiać o swoich spra 
wach, (bop) 

obraźni”— film fab. prod. ang. 
(kol.); 10 — Dla szkół — Ge ogra 
fia dla klas VI: „Na pojezierzach” 
(kol.); 11,05 — Dla szkół — Pro­
gram dla najmłodszych, kl. II: 
„Nasze mamy” (kol.); 12 — Dla 
szkół — Geografia dla kl. VII: 
„Japonia”; 12.45 — TTR — Jeżyk 
polski. 1. 11 — Aleksander Fre­
dro; „Wychowanka”; 1345 — TTR 
— Matematyka. 1. 17: „Oś liczbo 
wa”; 14.40 — Politechnika TV — 
Matematyka — Kurs przygoto­
wawczy: „Znajdowanie ekstre­
mów”. cz. H. Wykład doc. dr hab. 
G. Majcherowa: 15.15 — Politech­
niką — Matematyka — Kurs przy 
gotowawczy: „Badanie funkcji”, 
cz. I. Wykł. doc. dr hab. G. Maj 
cherowa; 15.50 — NURT — Psycho 
logia: „Rozwój moralny”. Wy­
kład prof. dr. Janusza Reykcw- 
skiego; 16.30 — Dziennik (koł.); 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — „Pora 
na Telesfora”; 17.35 — „Szpera­
cze”; 18 — „Świat, który nie mo­
że zaginać” — „Lot śnieżnych ge 
si” — ang. film dok. (kol.): 18.53 
„Polska w oczach świata” fkol.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.): 
20.15 — Wiadomości sport, (kol.); 
20.35 — „Lis” — film prod. pol­
skiej (kol.); 21 — „Drogowskazy” 
(kol.); 21.45 i— Dziennik (kol.);
22 — „100 pytań do Daniela Ol­
brychskiego”; 22.50 — TV Infor­
mator Wydawniczy.

PROGRAM 2; 1G.20 — Język an­
gielski w nauce i technice. 1. 23; 
16.55 — Z cyklu: „Rodowody” — 
Generał Walterr 17.30 — „Tuzin” 
— teleturniej: 17.55 — „Podszepty 
wyobraźni” — ang. film fab. 
(kol.); 19 — „Teleskop”; 1940 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.15 
Wiadomości sportowe (kol.); 2*5 
— Sprawozdawczy magazyn spor­
towy — mecz bokserski Jugosła­
wia — Polska (kol.); 2240 — „24 
godziny” (kol.); 22.35 — Jeżyk ro 
syjski, 1. 22 — Kurs podstawowy 
(kol.); 23.95 — NURT — Nauki po 
lityczne.

najbliższym sąsict 
twie „Bacutilu” przesiaduje kilkaset utuczonych gołębi oi 
inne ptactwo. Odpowiada im to miejsce ze względu na ł 
wość zdobycia pożywienia. Wytwórnia Pasz „Bacutil” w R 
liszu specjalizuje się bowiem w produkcji mieszanek di 
biowych i pełnoporcjowych mieszanek dla trzody chlcwn
Niebawem przyjdą jeszcze 

lepsze dni dla ptactwa. Wy­
twórnia przestawia się bo­
wiem na mieszanki granulo­
wane. rezygnując z produkcji 
pasz sypkich. W tym celu za­
instalowano niedawno nowo­
czesna linię technologiczną. 
Podstawowe urządzenia auto­
matyczne sprowadzono ze 
Związku Radzieckiego, a nie­
które z NRD. Po pełnym roz­
ruchu nowej wysoko zautoma

Automatyczna centrala 
dla Wągrowca

Zakończył się dla Wągrowca 
etap telefonów z korbkami. W 
ubiegłym tygodniu oddano tam 
bowiem do użytku automatycz­
ną centralę telefoniczną o po­
jemności 1200 numerów oraz 
centralę międzymiastową. Wszy 
stkie prace, a więc budowę po 
mieszczeń dla centrali, przy­
gotowanie ich i wyposażenie, 
wykonano w ciągu 22 miesię­
cy. Koszt całej inwestycji wy­
nosi, ponad 22,5 miliona zło­
tych.

Nowa centrala na razie w 
pełni zabezpiecza potrzeby 
Wągrowca. Pozwoli też w przy 
szłości zwiększyć liczbę nume­
rów dzięki tełnu, że zbudowa­
no odpowiednio duże pomiesz­
czenia. (len)

.pasy, nic więc dziwnego, że 
tempo produkcji ozdób nie 
maleje. Tak jest i w Spółdziel 
ni Pracy Wyrobów Szklanych 
„Odrodzenie” w Rakoniewi­
cach (woj. poznańskie).

Realizuje ona teraz liczne 
zamówienia rynku krajowego 
i eksportowe. Codziennie opusz 
cza zakład wiele tysięcy pięk­
nych bombek, bajecznie kolo­
rowych, różnej wielkości i w 
rozmaitych fasonach. Zdobią 
one potem choinki w mieszka­
niach wielu Polaków, a także 
w około 20 krajach obu pół­
kul, przysparzając też dewiz. 
Kontrahenci „Odrodzenia” są 
w USA, Kanadzie, Włoszech, 
Wielkiej Brytanii, Francji i 
Szwecji.

Rakcniewicka spółdzielnia, 
istniejąca od ćwierćwiecza jest 
jednym z najnowocześniej­
szych w Polsce zakładów pro­
dukujących ozdoby choinko­
we. Jeszcze bardziej udosko­
nali się technologię ich wyro­
bu i poprawi warunki pracy 
w nowych pomieszczeniach, 
które spółdzielnia otrzyma nie 
bawem. Oddział produkcyjny, 
zaplecze socjalne i magazyn 
gotowe mają być w trzecim 
kwartale br. Zatrudni się po­
tem dodatkowo około 100 pra­
cowników i znacznie rozszerzy 
zakres produkcji, (bop)

Praktyki 
młodych rolników

W województwie poznań­
skim zakończyli praktyki za­
wodowe młodzi rolnicy z Za- 
mojszczyzny. Przebywali oni w 
PGR-ach, rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych, kółkach 
rolniczych i gospodarstwach 
indywidualnych.

Wczoraj, na spotkaniu z 
przedstawicielami organizacji 
młodzieżowych, rolnicy z Za- 
mojszczyzny z zadowoleniem 
mówili o swoim pobycie w 
Poznańskiem — wiele zaobser 
wowanych nowości w prowa­
dzeniu gospodarki rolnej, prze­
niosą do własnych gospo­
darstw. (bg) 

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — orzedstawiciele w woiewoaztwacn; 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Piutowski, ul Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

tyzowanej linii — „Bacutj 
stanie się pierwszą wytwd 
nią w kraju, która produk 
wać będzie wyłącznie mieszi 
ki granulowane. Po uzyskar 
pełnej zdolności produkcyjr 
będzie się tu wyrabiało 4 
ton granulatów dzieńnie.

Obecnie produkuje wytwól 
nia mieszanki drobiowe d 
brojlerów w pierwszym oki 
sie tuczu (do 3 tygodrr^ or; 
mieszanki specjalistyczne dl 
dużych ferm przemysłowej 
tuczu trzody chlewnej — głói 
nie dla rolniczych spółdzieli 
produkcyjnych i państwowycl 
gospodarstw hodowlanych. N 
wym rodzajem pasz jest peł 
noporcjowa dla prosiąt i wa 
chlaków ,,PP — Grower’ 
wzbogacona w białko zwiera 
ce i odtłuszczone mleko.

Dla zobrazowania codzienl 
nego menu szybko rosnącycl 
w fermach warchlaków, war 
to ’ przytoczyć pełny skład 
tych mieszanek. Podstawo­
wym surowcem (o najwyż­
szej jakości) są tu śruty zboże 
we i kukurydziane, mączki 
zwierzęce i rybne, mleko od­
tłuszczone w proszku, koncen, 
traty tłuszczowe oraz dodatki 
soli mineralnych, witamin i 
antybiotyków.

Gotowe już mieszanki nie 
czekają ani dnia w magazy­
nach na odbiorców. Natych­
miast przewożone są do ferm 
przemysłowego tuczu w 
Mściszewie, Rokitkach, Mio- 
darach i Źródłach. W roku 
ubiegłym „Bacutil” wyprodu­
kował 93 000 ton pasz, prze­
kraczając plan o 6 000 ton. 
Również tyle powstanie ich 
tutaj w roku bieżącym. Jeżeli 
uda się wcześniej uruchomię 
w pełni nową linię technolo­
giczną do granulowania, fer­
my i tuczarnie mogą liczyć . 
na większe ilości pasz z kali- , 
skiego „Bacutilu”. (par)

- - - - - — t
W Lesznie

Komunikacja miejska 
„dociera11 się

Od 1 marca w Lesznie funk­
cjonuje komunikacja autobu­
sowa z prawdziwego zdarze­
nia. Co paręnaście minut prze­
jeżdżają ulicami nowe, czer­
wone autobusy marki „Sa­
nok”. Mieszkańcy Leszna po­
winni być zadowoleni, bo na 
liniach, dawniej obsługiwa­
nych przez wozy PKS-u jeź­
dziły one średnio co godzinę.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej 
w swoim Oddziale w Lesznie 
przeżywa ciężkie, ale pełne sa 
tysfakcji dni. Kilkudziesięciu 
kierowców i mechaników sa­
mochodowych uczy się niezna­
nej im dawniej dziedziny — 
eksploatacji miejskich autobu­
sów, zupełnie nowej organiza­
cji i dyscypliny pracy. Nie po 
siadają jeszcze zajezdni i sta­
nowisk odpowiednich do wy­
konywania zabiegów konser­
wacyjnych oraz drobnych na­
praw autobusów. Na razie 
przeglądy wykonuje się ped go 
łym — zimowym — niebem. 
Ale niedługo powinna być za­
kończona przebudowa dawne­
go magazynu cementu na pro­
wizoryczną zajezdnię. Dcskwic 
ra mechanikom z WPGK brak 
części zamiennych do „Sano­
ków”. Bardzo jednak pomaga 
życzliwa pomcc leszczyńskie­
go PKS-u.

Jeśli tylko poszukiwane 
przez WPGK części znajdują 
się w magazynach warsztato­
wych PKS-u, są odsprzedawa­
ne bez dłuższych targów. Moż­
na już teraz vzyrazić przeko­
nanie; że po pionierskim dla 
WPGK okresie „docierania” 
i autobusów i ich obsługi, 
Leszno będzie miało sprawną 
komunikację autobusową, (tt)


